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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poJu- 

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

tóW, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stfacyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — 'Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
S°; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 z?., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego w iersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od Igo 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,, 
pocztą 1 zł 35 ct.

Prenurneratorowie roczni lul) pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, premimero- 

osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  bieżącym roku oprócz dalszego cią­
gu powieści.

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy jak. Teodor J e s k e -  
O h o i ń s k i ,  M aryan G a  w a le  w i cz, W. K o- 

s i a k i e w i c z ,  E  O r z e s z k o w a  i w.  i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Ministerstwo handlu zamianowało p ra­

ktykantów pocztowych: Cbaima R a p p a-
porta w Stryju, Lucyana B u j a k a ,  Andrzeja 
G ó r e c k i e g o ,  Jakóba B i 11 e r  a we Lwo­
wie, Jana K a c z m a r c z y k a  w Tarnowie, 
Stanisława T a l  e n  t a  we Lwowie, Franciszka 
C y r k o w i c z a w  Tarnowie, Zygm unta M i ą- 
c z y ń s k ie g o, Jana B ł o ż e c k i e e g o ,  Jó­
zefa P i o t r o w s k i e g o  we Lwowie, Stani­
sława G o ł o s i ń s k i e g o  w Krakowie, Zdzi­
sława B u c z a n i e w i c z a  we Lwowie, Mi­
chała K i e b u z i ń s k i e g o  w Przemyślu, 
Edwarda L e b e d o w i c z a  w Trzebini, Ka­
zimierza B r  e i t a w Sanoku, Franciszka T a- 
l e n t a  we Lwowie, Józefa S y r k a  w Prze­
myślu, Abraham a H a b e r a  we J^wowie, Lu­
dwika S z a i h a r a  w Kołomyi, Jakóba B o ­
d ę  k a, Feliksa P e l c a ,  Karola M a t  w i ń- 
s k i e g  o, Jana G a j e k a ,  Henryka A l t . k o r -  
n a, Aleksandra W ę g r z y n o w i c z a  we 
Lwowie, E isiga H e r  z a w Krakowie, Józefa 
Z a k r  i. e w s k i, e g o ,  M ajera H e i l p e r n a  
we Lwowie, Józefa B i e l ę ,  w Białej, Ludwika 
M a r k  a, Antoniego K u ś k ę we Lwowie, Sta­
nisława E  k i e r  t a w Podgórzu, oraz ekspe­
dytorów pocztowych: Tadeusza R a d w a ń ­
s k i e g o  w Krakowie, Józefa II a b 1 a w Rze­
szowie, Józefa J a r o s z a  w Chabówce, Ka­
zimierza Ł ę k  a w s  k i e g o  w Stanisławowie 
i Józefa R u d i c h a  we Lwowie — asysten­
tami pocztowymi — a Dyrekcya poczt i tele­
grafów przeniosła: Rappaporta, Breita, Bielę, 
Eckierta i Habla do Krakowa, Kiebuzińskiego 
i Syrka do Jarosławia, Lebedowicza do Pod- 
wołoczysk, Jarosza do Zakopanego i Lękaw- 
skiego do Stanisławowa, pozostawiając resztę 
nowomianowanych w ich dotychczasowych 
miejscach służbowych.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ze­
zwoliła c. k. asystentom pocztowym Kazimie­
rzowi B r e i t o w i w Krakowie i Ludwikowi 
M a l i k o w i  w Sanoku na zamianę miejsc 
służbowych.

L w ów , 31 styczn ia .

Niespodziewanie, a cicho i szybko do­
konała się w Belgii zmiana gabinetu. Gabinet 
Smet de Naeyer, który przez trzy niespełna 
lata sterował wewnętrznymi losami Belgii, za­
stąpiony został gabinetem Vandenpeereboom. 
Ustąpili z poprzedniego gabinetu tylko dwaj 
ministrowie: prezydent ministrów i minister 
skarbu zarazem, p. de Smet de Naeyer, oraz 
minister robót publicznych Nysseus; — obec­
nie przewodnictwo oddzielono od teki skarbu, 
a w ten sposób Vandenpeereboom objął urząd 
premiera, Libaert został ministrem skarbu a 
Cooreman ministrem robót publicznych. 0  
wiele jednak bardziej interesującą od tych 
zmian osobistych jest kw estya: Co było po­
wodem upadku poprzedniego prezesa gabinetu 
i jakim  jest program  nowego? Nowy pre­
mier, przedstawiając się Izbie posłów, odmó­
wił wyjaśnień wszelkich tak co do przyczyn 
przesilenia, jak i eo do swego program u; 
wiadomo jednak z enuneyacyj ministrów, któ­
rzy właśnie ustąpili, że powodem przesilenia 
jest — reforma wyborcza.

Brzmi to dość dziwnie, gdy się zważy, 
że niedawniej jak przed czterema czy pięciu 
laty, przeprowadzono w Belgii rozległą re­
formę prawa wyborczego, która ogromnie roz­
szerzyła zastrzeżone dawniej dla nielicznej 
garstki wybranych prawo głosowania, a wła­
ściwie oparła się nawet na zasadzie powsze­
chnego prawa glosowania, jedynie z kore- 
kturą głosów pluralistycznych, to jest z za­
stosowaniem prawa głosowania dwa lub 
nawet trzy razy, jeżeli zachodzą przewi­
dziane w ustawie szczególne warunki. P ra­
wda, że socyaliści, i połączone z nimi stron­
nictwa radykalne walczą i przeciw tym usta­
wom wyborczym, domagając się prawa gło­

sowania nie tylko powszechnego, ale i równego 
a zatem zniesienia owej korektury; tym 
razem jednak idzie w pierwszym rzędzie o co 
innego : a to, o sposób głosowania i połą­
czony z tą kwestyą podział Kraju na okręgi 
wyborcze. Mianowicie obowiązuje dotychczas 
w Belgii system głosowania z listy, na wzór 
tego, jaki. dawniej panował także we Francyi. 
Podług tego systemu oznacza każdy wyborca 
na swej liście cały szereg kandydatów, na 
których chce głosować. System ten, połączony 
zwłaszcza z owem prawem kilkakrotnego gło­
sowania, ma dużo wadliwości i przeciw niemu 
zwraca się opinia publiczna w kraju — to też 
nawet król Leopold miał oświadczyć się za 
wniesieniem projektu zmiany dotychczasowego 
systemu głosowania, a wszelkie prawdopodo­
bieństwo przemawia za tem, źe nowy gabinet 
będzie się domagał, aby w przyszłości każdy 
wyborca głosował osobno zawsze tylko na je­
dnego kandydata. W  związku z tem domagają 
się także reformy, aby cała Belgia została podzie­
lona na 152 okręgów wyborczych, wybierają­
cych po jednym  przedstawicielu. Naturalnie, 
że reforma taka pociągnęłaby za sobą daleko 
idące następstwa i zmieniłaby radykalnie całą 
postać parlamentu. To też niewiadomo, czy 
gabinet Yandenpeerebooma zdecyduje się na 
tak radykalną reformę, a w każdym razie wię­
kszość dotychczasowa zamierza stawić reformie 
takiej stanowczy opór, godząc się co najwię­
cej na pewne ograniczenie głosowania z list i na 
nowe rozgraniczenie niektórych dotychczaso­
wych okręgów. To też prawdopodobnie prze­
silenie w Belgii nie jest jeszcze zakończone.

Kasa Oszczędności.
W sprawie Kasy oszczędności otrzymu­

jemy z autentycznego źródła następujący ko­
munikat :

„Z ramienia JE. Pana Namiestnika i 
JE . M arszałka krajowego zbadali stan tutej­
szej Kasy oszczędności radca Dworu Jager- 
mann, poseł' Skałkowski i dyrektor Zgórski. 
Ze sprawozdania tych mężów zaufania, przy­
jętego przez JE . Pana Namiestnika i JE . 
M arszalka wynika, że znaczne straty dla Ka­
sy oszczędności są wprawdzie nieuniknione, je ­
dnakowoż znajdują zupełne pokrycie w mają-
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(Ciąg dalszy).

Lecz Jurand  zachwiał się w tej chwili 
i omdlał. Przebyte męki, brak pożywienia, trudy 
podróży obaliły go z nóg. Oto dziesiąty już 
dzień u p ł y w a j  j ap szedł tak omackiem, błą­
dząc i szukając przed sobą kijem drogi, o gło- 

zie, w utrudzeniu i niepewności, dokąd idzie. 
. 16, HPigąc pytać o drogę, w dzień kierował 

się ylko ciepłem promieni słonecznych, noce 
spęczał w rowach przy gościńcu. Gdy zda-
P n  ° J 1111 S1?i P o c h o d z ić  przez wieś, osadę, 
u g  y spotkał ludzi naprzeciw idących, dło­

nią i głosem żebrał jałm użny, lecz rzadko 
ie y wspomagała go litościwa ręka , po­

wszechnie bowiem brano go za zbrodniarza, 
którego dosięgła pomsta prawa i sprawiedli­
wości. Od dwóch dni żywił się korą drzewną 
i liśćmi i juz był zwątpił, czy trafi kiedykol-

wiek na Mazowsze — aż tu nagle otoczyły go 
litościwe swojackie serca i swojskie głosy, 
z których jeden przypomniał mu słodki głos 
córki — a gdy w końcu wymieniono jeszcze 
i jego im ię , przebrała się wreszcie miara 
wzruszeń, serce ścisnęło mu się w piersi, my­
śli zakręciły się wichrem w głowie, i byłby 
zwalił się twarzą w proeh gościńca, gdyby 
nie podtrzymały go krzepkie ramiona Czecha.

Maćko zeskoczył z konia, poczem obaj 
wzięli go, ponieśli ku taborkowi, a następnie 
ułożyli na wymoszczonym sianem wozie. Tam 
Jagienka z Sieciechówną, ocuciwszy go, na­
karmiły i napoiły winem, przyczem Jagienka, 
widząc, że nie może utrzymać kubka, sama 
podawała mu napój. Zaraz potem chwycił go 
nieprzeparty kamienny sen, z którego dopiero 
na trzeci dzień miał się rozbudzić.

Oni zaś złożyli tymczasem prędką do­
raźną naradę.

— Krótko rzekę — ozwała się Jag ienka— 
Nie do Szczytna teraz jechać, ale do Spy­
chowa, by go w przezpiecznem miejscu mię­
dzy swoimi, we wszelakim starunku zostawić.

— Obacz, jak się to rządzisz! — odpo­
wiedział Maćko. — Do Spychowa trzeba go 
odesłać, ale niekoniecznie mamy wszyscy je ­
chać, bo z nim  może jeden wóz pójść.

— Nie rządzę ja  się, jeno tak mniemam, 
że siła możemy się od niego i o Zbyszku i 
o Danuśce dowiedzieć.

— A po jakiemu będziesz i  nim gadać, 
kiedy języka nie ma ?

—  A  któż jak  nie on pokazał wam, że 
nie m a? Widzicie, że i bez gadania dowie­
dzieliśmy się wszystkiego, czego nam  było 
trzeba, a cóż dopiero, gdy się do jego poka-

zowania głową i rękoma wezwyczaim I Spyta­
cie go na ten przykład, czy wracał Zbyszko 
z Malborga do Szczytna, to jużci albo skinie 
głową, albo zaprzeczy. I to samo o innych 
rzeczach.

— Praw da jes t! — zawołał Czech.
-— Nie sprzeczam się i ja  też, że prawda — 

rzekł Maćko — i sam takową m yśl miałem, 
jeno u mnie pierwsza rozwaga, a gęba potem.

To rzekłszy, kazał zawrócić taborkowu 
ku mazowieckiej granicy. W  czasie drogi Ja ­
gienka raz po raz podjeżdżała do wozu, na 
którym leżał Jurand, bojąc się, aby nie za­
m arł we śnie.

— Nie poznałem go — mówił Maćko — 
ale i nie dziwota. Chłop był jak  t u r ! powia­
dali o nim Mazurowie, że on jeden między 
nimi mógłby się był z samym Zawiszą poty­
kać — a teraz iście kościotrup.

— Chodziły słuchy — rzekł Czech — 
że go mękami zmorzyli, ale, niektóry i wie­
rzyć nie eliciał, by zaś ehrześeianie tak mieli 
postąpić z pasowanym rycerzem, który też 
Świętego Jerzego ma za patrona.

— Bóg dał, że go Zbyszko choć w czę­
ści pomścił. No, ale patrzcie jakowa jest mię­
dzy nami a nimi różnica. Prawda! z czterech 
psubratów trzech już legło —  ale w bitwie 
legli, i nikt żadnemu języka w niewoli nie 
obrzezał, ani też oczu nie wyłuskiwał.

—• Bóg ich pokarze — rzekła Jagienka.
Lecz Maćko zwrócił się do Czecha:
— A tyś jak  go uznał?
— Zrazum go też nie uznał, choeiażem 

go później, panie, od was widział. Ale mi 
coś tam chodziło po głowie, i im więcej mu 
się przypatrywałem, tem więcej chodziło....

Ba! brody nie miał ni białych włosów, mo­
żny był pan a potężny: jako-że go było w 
takim dziadzie uzn ać! Ale gdy panienka rze­
kła, że jedziem do Szczytna, a on wyć po­
czął, zaraz mi się oczy otwarły.

Macko zamyślił się.
— Ze Spychowa trzebaby go księciu za­

wieźć, który przecie takiej krzywdy, znaczne­
mu człowiekowi wyrządzonej, płazem puścić 
nie może.

— W yprą się, panie: porwali mu zdra­
dą dziecko i wyparli się, a o panu ze Spy­
chowa powiedzą, że w bitwie i język i rękę i 
oczy utracił.

—  Słusznie — rzekł Maćko. — Toć-że 
oni i samego księcia swego czasu porwali. Nie 
może on z nimi wojować, bo nie podoła, chy- 
baby mu nasz król pomógł. Gadają ludzie i 
gadają o wielkiej wojnie, a tu  ani małej 
nie ma.

— Jest z księciem W itoldem.
— Chwalić Boga, że choć ten ich za 

nic ma.... H e j! Kniaź W itold to mi k n iaź! 
A  chytrością go też nie zmogą, bo on jeden 
chytrzejszy, niż oni wszyscy razem. Bywało 
przycisną go psiajuehy tak, że zguba nad 
nim, jako miecz nad głową, a on się jako 
wąż wyśliżnie i zaraz ich ukąsi.... Strzeż go 
8%  gdy cię bije, ale bardziej się strzeż, gdy 
cię głaszcze.

— Takiż on jest ze wszystkimi?
— Nie ze wszystkimi, jeno z Krzyżaki. 

Z innymi dobry i hojny k n iaź!
(Ciąg dalszy nastąpi).

!
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tku Kasy, t. j .  w jej rezerwach, tak, że 
wkładki oszczędności pozostaną zupełnie nie­
tknięte i na żadne straty  lub ryzyko nie na­
rażone. P. Dyrektor Zima, widząc, że ataki 
na Kasę oszczędności w ostatnich czasach 
były w znacznej części przeciw jego osobie 
skierowane i czując się nad siłę zmęczonym, 
ustępuje i bierze na razie urlop, funkcye jego 
obejmuje prowizorycznie zastępca naczelnego 
dyrektora dr. Romanowski. Celem uspokoje­
nia publiczności i ostatecznego uporządkowa­
nia interesów Zakładu, wykonywać będzie 
W ładza rządowa — a w poczuciu obowiązków 
i interesów publicznych — także władza au­
tonomiczna stały i ścisły nadzór. W  tym 
celu świeżo mianowany Komisarz rządowy, 
radca Dworu Jagerm ann, któremu przydziele­
ni będą jako mężowie zaufania poseł Skał- 
kowski i dyrektor Zgórski, urzędować będzie 
na razie stale w lokalu Kasy. Kierownictwo 
techniczne działu kasowego obejmuje naczel­
nik likwidacyi Banku krajowego p. Stachie- 
wicz, dział hipoteczny prowadzić będzie nadal 
dotychczasowy dyrektor Smolka.

Jest niepłonna nadzieja, że zarządzenia 
te, które z całą ścisłością i energią przepro­
wadzone zostaną, uspokoją publiczność i przy­
wrócą Zakładowi dawne zaufanie, zwłaszcza, 
że z wkładkujących nikt najmniejszej straty 
ponieść nie może i nie poniesie. Można ró­
wnież żywić nadzieję, że klientela Kasy oszczę­
dności poczuje się do obowiązku, aby nie sze­
rzyć niepotrzebnego popłochu, a jeżeli jakich 
informacyj co do stanu Zakładu potrzebuje, 
zasięgać je  będzie u źródeł kompetentnych, 
nie zaś — jak  dotąd — na podstawie nie 
zawsze uzasadnionych pogłosek.

Przesianie na Węgrzech.

Budapeszt, BI stycznia

W  obecności m inistrów: Fejervary’ego 
i dr. Lukacsa, oraz Kolomana Szella dał br. 
Banffy wczoraj odpowiedź na propozycye 
stronnictw opozycyjnych tym mężom zaufania 
opozycyi, którzy ujęli w swoje ręee ster ro­
kowań. Odpowiedź ta, którą przyjęto ad refe­
rendum, odnosi się głównie do tak zwanych 
gwarancyj zawarcia pokoju.

Operat opozycyi co do sądownictwa ku- 
ryalnego i regulaminu Izby zostanie we czwar­
tek wręczony rządowi. J

N a wczorajszem posiedzeniu Izby dep; 
zgłoszono nowe wnioski z żądaniem głoso­
wań imiennych nad poprawkami do proto­
kołu. Prezydent Madarasz nie dopuścił do 
imiennego głosowania nad wnioskiem dep. 
Lakatosa, który żądał, aby wynik imiennego 
głosowania podany był nie tylko w cyfrach 
ale i słowami.

Następnie na żądanie opozycyi prezy­
dent, wśród wielkiego hałasu, zarządził po­
siedzenie tajne. Twierdzą, że p. Madarasz na niem 
ostrzegał opozycyę, aby nie igrała z regula­
minem Izby, a kilku mówców zapowiedziało, 
że opozycya wkrótce znów głos zabierze, aby 
kraj poinformować o rzeczywistym stanie rze­
czy, co okazuje się tem bardziej potrzebnem, 
iż wychodzą znów na jaw  rozmaite pobudki

osobiste, na których urzeczywistnienie opozy­
cya żadną miarą zezwolić nie może.

Po ponownein otwarciu posiedzenia ja ­
wnego odbyły się dwa głosowania imienne, 
poczem posiedzenie zamknięto. — Następne 
dzisiaj.

K O R ESPO M EIC Y E

Poznań, 28 stycznia.

(Uznanie potrzeby języka polskiego w okręgach 
mieszanych. — Niemoy-katolicy w archidyecezyi 
gnieznieisko-poznańskicj. —  N arady kom isji 
kolonizacyjnej. — Germanizacya nazw polskich 
miejscowości. — Odznaczenie naczelnego pre­
zesa. — Pierwszy burm istrz Poznania o in- 
tencyach cesarza. —  Brak robotnika. — Proces 

prasowy. — Paderewski).

( —) M inister dr. Miquel wygłaszając 
przed kilku dniami w Izbie pruskiej mowę, zajął 
co do potrzeby znajomości języka polskiego w 
tych okręgach, w których ludność niemiecka 
pomięszana jest z polską, odmienne stanowi­
sko od tego, jakie zajmuje jego kolega z ła ­
wy ministeryalnej dr. Bossę. Gdy tenże uznał 
język polski za rzecz zupełnie niepotrzebną, 
dr. Miąuel nie wahał się przyznać, „że znajo­
mość obu języków w okręgach nadgrani­
cznych przedstawia tak wielkie ekonomiczne 
korzyści, że możnaby prawie pragnąć, aby i 
Niemcy w polskich dzielnicach mówili oby­
dwoma językam i".

Organ katolików niemieckich Schlesisćhe 
Volkszeitung, podkreślając powyższe słowa i 
uważając je  w ustach m inistra odgrywającego 
dzisiaj w radzie korony najwybitniejszą rolę, 
za niepomiernego znaczenia, widzi się zmu­
szonym stwierdzić, że bardzo wielu Niemców 
w Księstwie i w Prusach Zachodnich chciałoby 
bardzo chętnie dzieci posyłać na naukę języ­
ka polskiego, lecz rząd na to nie pozwala. 
W  Zachodnich Prusach w ogóle nie udzielają 
już wcale nauki języka polskiego, a w Księ­
stwie tylko w szkołach, do których przeważnie 
uczęszczają dzieci polskie. Niemieckim jednak 
dzieciom nie wolno w niej uczestniczyć. W szy­
stkie w tej mierze wnioski nawet ewangeli­
ków i żydów odrzucono. Starał się n. p. o 
naukę języka polskiego dla swych dzieci ku­
śnierz Lewek, ożeniony z Niemką, lecz prze­
szedł wszystkie instancye od rektora aż do 
m inistra oświaty bez skutku.

Autor artykułu wykazuje, że dla kupców 
niemieckich jest znajomość języka polskiego 
obecnie tak samo konieczną, jak  nią była 
przed 20 lub 30 laty. Po za szkołą wszakże 
jest udzielanie nauki języka polskiego nie­
bezpieczną rzeczą, skoro wiadomo, że policya 
poznańska wyśledziła te panie polskie, które 
bezpłatnie biedną dziatwę uczyły polskiego 
czytania i pisania i pod karą zabroniła im 
tego. Zakaz taki, zdaniem autora, przynosi 
większą może szkodę Niemcom jak Polakom.

N ikt się atoli nie łudzi, aby trafne słowa 
ministra i rozsądne uwagi wyżej przytoczo­
nego organu zdołały sprowadzić szowinistów 
hakatystycznych na inną drogę. Wszak oni 
pomimo upomnienia ze strony rozważniej szych 
żywiołów nie zaniechali ani na chwilę agitacyi

zmierzającej do podburzenia Niemców katoli­
ckich w Księstwie i Prusach Zachodnich prze­
ciw prawowitej władzy kościelnej i wymusze­
nia na niej z pomocą władzy świeckiej da­
leko idących „ustępstw11. Ponieważ w tych 
zdrożnych zabiegach wichrzyciele posługują 
się argumentem, że w archidyecezyi gnie­
źnieńsko-poznańskiej liczba Niemców katoli­
ckich dochodzi do 250.0 ''0  więc warto zazna­
czyć, że według statystyki, sporządzonej przez 
samych księży niemieckiej narodowości, liczba 
katolików niemieckich w tych archidyecezyaeh 
wynosi tylko 105.000. Odpowiada temu także 
stosunek abonentów obu tygodników katoli­
ckich o kościelnym charakterze. Katolischer 
Wegweiser liczy ich 3.800, Przewodnik K a ­
tolicki 40.000. Katolicy niemieccy stanowią 
zatem jedenastą część ogólnej liczby katolików 
w obu archidyecezyaeh, których jest 1,225.119.

Księży niemieckich jest podostatkiem, 
nawet więcej, niż potrzeba dla tej garstki 
Niemców katolików, bo przeszło 90 na ogólną 
liczbę 660. Otóż gdy dopiero na jedenastu 
polskich katolików przypada jeden Niemiec, 
jest już na 7 księży jeden ksiądz niemiecki.

Obok licznych parafii czysto niemieckich 
w dekanatach wałeckim, leszczyńskim, wschow- 
skim i pszczewskim, istnieją osobne kościoły 
sukkursalne dla Niemców katolików w Pozna­
niu, Gnieźnie, Bydgoszczy, Kościanie i Kroto­
szynie.

Mimo zwiększającej się liczby katolików 
niemieckich nie ma braku księży niemieckiej 
narodowości, brak ich istnieje raczej po stro­
nie polskiej. Katolicko - niemieckich Towarzystw 
w archidyecezyi jest 20. Wśród 22 kanoników, 
zasiadających w obu kapitułach archidyece- 
zyalnych jest 7 Niemców, a więc na dwóch 
kanoników polskich przypada jeden niemiecki.

Jako tedy w tym stanie rzeczy mają 
wartość obłudne żale i utyskiwanie na „upośle­
dzenie" katolików niemieckiej narodowości!

Wielkie nadzieje przywiązuje hakata do 
walnej narady, jaką odbywała w Poznaniu 
przez dni kilka komisya kolonizacyjna przy 
udziale przybyłych umyślnie z Berlina kilku 
radców m inisteryalnych i naczelnego prezesa 
Prus zachodnich Gosslera oraz zastępu niemie­
ckich właścicieli ziemskich z Poznańskiego i 
sąsiednich prowincyj, wśród których nie bra­
kło także firmowego hakatystów p. Kenneman- 
na. O ile słychać uchwalono, że dzieło kolo- 
nizacyjne ma być prowadzone dalej „z ener­
gią i konsekwencyą" i postanowiono zakupić 
znaczne kompleksy nowych dóbr, sprowadzić 
nowych kolonistów z zachodnich prowincyj i 
wybudować liczne szkoły i kościejy protestan­
ckie w m ajątkach zakupionych? przez-komisyę.

Co do zakupna nowych dóbr, to są już 
w toku różne pertraktacye. Między innemi ko­
misya rokuje o kupno dóbr rycerskich Woj- 
nowa i Starego Kramska w powiecie babimoj- 
skim w Poznańskiem. Nie dawno nabyła ona 
za' 766.000 marek piękny majątek Królikowo, 
w powiecie szubińskim, również w Poznań­
skiem, własność Eustachego Rogalińskiego, 
który z powodu ruiny materyalnej skończył 
śmiercią samobójczą.

Komisya kolonizacyjna zakupiła w roku 
zeszłym ogółem 14.800 hektarów ziemi, z tych 
przypada na regencyę poznańską 3.500 hekta­
rów, na regencyę bydgoską 5.000 hektarów, 
na kwidzyńską 3.800, na gdańską 2.500 he­

ktarów. Wiele jednak tej ziemi przeszło z rąk 
niemieckich.

Równolegle z kolonizacyą postępuje ger- 
manizowanie nazw polskich wsi rozparcelo­
wanych. Z tego powodu panuje taki zamęt, 
że nawet najlepsi znawcy kraju nie umieją 
się już w niem oryentować. Księstwo nie zger- 
manizuje się wprawdzie przez niemczenie nazw 
miejscowości, ale zewnętrznie traci powoli 
swój polski charakter. Któż n. p. pozna w 
niemieckiem Morgenau prastare Jankowo, 
znane jako miejsce rodzinne krakowskiego bi­
skupa Bodzanty, który wyklinał Kazimierza 
Wielkiego za morderstwo ' B aryczki! Takich 
przemian mamy już setki.

W arto przy tej sposobności przypomnieć, 
że pierwsze przezwanie miejscowości polskiej 
po niemiecku drogą rozporządzenia urzędowe- 
go_ t. j. Borzęciczki na Radenz, nastąpiło czter­
dzieści lat temu, na wniosek Polaka, Juliu­
sza hrabiego Radolińskiego, ojca dzisiejszego 
ambasadora niemieckiego w Petersburgu ks. 
Radolina. Gorzej jeszcze niż w Księstwie 
dzieje się w Prusach zachodnich i na Szlą- 
sbu. Wobec tego okazuje się koniecznym do­
kładny spis przechrzczonych miejscowości. 
Chodziłoby tu właściwie tylko o uzupełnienie 
wydanej w r. 1874 pracy archiwisty królew­
skiego Józefa Lekszyckiego i ogłoszonej przed 
laty kilkunastu przez dr. Kętrzyńskiego we 
Lwowie nomenklatury miejscowości w P ru­
sach królewskich Słychać, że zadania tego 
podjął się p. Józef Mycielski z Kobylopola.

Naczelny prezes regencyi poznańskiej 
baron Wilamowitz Moellendorf otrzym ał z oka- 
zyi rocznicy urodzin cesarza godność rzeczy­
wistego tajnego radcy. Baron W ilamowitz nie 
cieszy się bynajmniej względami hekatystów, 
którzy zarzucają mu brak „ciętości" w postę­
powaniu z Polakami, to też najnowsze odzna­
czenie przyjęto z kwaśną miną w kołach szo­
winistów niemieckich.

Podczas obiadu w dniu urodzin cesarza 
pierwszy burmistrz m. Poznania wznosząc to­
ast na cześć monarchy podniósł mianowicie 
tę okoliczność, że w spełnianiu ekonomicznych 
i kulturnych zadań w Księstwie Poznańskiem 
zainaugurowaną została osobista polityka króla 
pruskiego.

Ze względu na brak robotników w rol­
nictwie, który podobno w roku bieżącym bę­
dzie jeszcze dotkliwszym niż w latach poprze­
dnich, wzywa poznańska Izba rolnicza wła­
ścicieli ziemskich, ażeby wcześnie postarali się 
o potrzebne siły robocze.

Przed kilkoma tygodniami pp. dr. Han- 
semann, Tiedeinann i Kennemann, jako fir­
mowi Towarzystwa UKT wytoczyli D sic  
Jcowi Poznańskiem u  proces o obrazę honoru 
a to z powodu notatki zamieszczonej w te m  
piśmie, którą ci panowie uczuli się dotknięci. 
Sąd ławniczy skazał odpowiedzialnego reda­
ktora na 7 5 marek grzywny i publikacyę wy­
roku w języku polskim i niemieckim.

Przeciw temu wyrokowi odwołała się re- 
dakcya do Izby karnej, wywodząc, że pojęcie 
„hakatyzm" nabrało dziś ogólniejszego zna­
czenia i oznacza cały obecny kierunek anti- 
polski; tak samo mówimy w podobnym sen­
sie o hakatyzmie rossyjskim i hakatyzmie 
Niemców austryackich. Ńadto redakcya przy­
gotowała bardzo obszerny m ateryał z prasy 
hakatystycznej na dowód, jak gwałtownie pra­
sa ta na każdym kroku zwalcza Polaków.

9)

PRZESZŁOŚĆ.
(Z  cyklu: „Documenti umaniu F. de Roberto).

VI.
(Ciąg dalszy).

Z rozpłomienionem okiem, drżącemi rę­
kami A ndrea zaczął rozrzucać listy, których 
było pełno w ku ferku ; rozlatywały się na 
wszystkie strony, mieszając się z so b ą ; ale 
A ndrea Ludovisi nie m yślał czytać żadnego. 
Pod wpływem rodzaju wściekłości, napadu 
chęci niszczenia, rzucił się na te paczki, nie 
siląc się na rozwiązywanie wstążeczek, któ- 
remi były powiązane, szarpał rękami, zębami, 
nie zważając na boleść, jaką m u ta czynność 
sprawiała. Gdy rozrzucił już wszystko, spoczął 
na chwilę i podniósł oczy.

W zgnębionej postawie, ze spuszczoną 
głową, jakby pod brzemieniem śmiertelnego 
grzechu, z dziwnie sztywnem spojrzeniem roz­
szerzonej źrenicy, z rękam i splecionemi, ba- 
ronessa miała taki wyraz rozpaczy i nieprzy­
tomności, że Andrea Ludovisi powstał z zie­
m i; pierwszą jego myślą było, że ona o- 
szalała.

— Costanza! Costanza!
I uczynił krok do niej.
Ona krzyknęła, cofając się!
—  Nie dotykaj mnie! —  I ukazując 

listy ruchem rozkazującym, dodała; — Czy­
taj !...

— Nie chcę !... Nie potrzebuję!...
Nim zdołała pomyśleć o obronie, porwał

ją za rękę. Z siłą, jakiej nikt się po niej nie 
m ógł spodziewać, baronessa wyrwała się z 
tego uścisku i uciekać zaczęła. On ją  gonił.

W tedy zaczęła się wściekła walka po­
między kobietą pragnącą się uwolnić, a męż­
czyzną, który chwytał ją  drżącą, wyrywającą 
się wężowymi ruchami. Z purpurową twarzą, 
z rozdętemi nozdrzami i błyszczącemi oczami, 
baronessa była piękna dziką jakąś pięknością,

Doprowadzona do ostateczności, z obu­
rzenia szeptała urywane słowa, niewyraźnie :

— Ach! nie.... ach, nie!... to podłość!... 
listy.... listy!...

W  pogoni jedno za drugiem upadli na 
dywanem wysłaną podłogę ; korzystając z tej 
sposobności, wyciągnęła rękę i porwała jeden 
z rozrzuconych listów.

— Czytaj!... to podłość!... czytaj!...
— Costanza, duszę się !... Nie chcę, wie­

rzę ci.... przebacz mi!...
I  wolną ręką wyrwał jej list.
Po raz drugi wyciągnęła rękę i wzięła

inny.
— To podłość!... Czytaj!..,
Ponieważ przyłożyła mu kopertę z listem 

przed same oczy, A ndrea Ludovisi przeczytał: 
„Do baronessy Costanzy di Fastalia, do jej 
rąk cudownych.

Było to pismo kawalera di ^ammartino.
W  tej chwili ozwało się dysm Ane pu­

kanie do drzwi, wiodących do przedpokoju i 
służący, przez pół otwarte drzwi zaanonsował.

— Książę di Marciano.

VII.

Duca di Majoli i signor Giussi, spotka- 
wszy się w Villa Nationale, wchodzili na 
sławne schody sekcyi neapolitańskiej Real 
Yacht *Club italiano i zatrzymali się na przedo­
statnim stopniu.

—  A więc to nieuchronne ? — szepnął 
il Giussi.

— N ies te ty !
— Ale to chyba już drugie nieporozu­

mienie ?
— Sammartino obiecał sobie, że pomści 

swoją pierwszą porażkę.
— Proste zadraśnięcie !
— Wszystko jedno! dla takiego poje- 

dynkowicza.
— Ludoyisi dobrze się bije?
— Bardzo słabo. Ale cierpieć go nie 

może; antypatya, to także potęga'
— A ta antypatya?
— Kto w ie !
— Gherchez la femme!
Obojętne m skinieniem głowy książę prze­

rwał niedyskretne pytania swego towarzysza. 
Nie potrzeba było szukać tej kobiety! on wie­
dział o tem nadto dobrze, a smutne jego prze­
czucia spełniły się w zupełności!...

Czekając na świadków przeciwnika w tej 
malej, pustej sali, podczas gdy przez okna 
otwarte słychać było kroki, przechadzających 
się ulicami Willi i różne odgłosy z Cafe di 
Napoli, książę czuł się pod wrażeniem we­
wnętrznego niepokoju, który potężniał z ka­
żdą chwilą.

Czemu się zgodził na sekundowanie w 
tej honorowej sprawie Andrea Ludoyisi? Cze­
mu nie m iał siły odmówić, tak, jak odmówił 
pierwszym razem ? Czemu dał się ubłagać pro­
śbom przyjaciela?... A ch! łzy, skargi, spazma­

tyczne łkania: on tylko to um iał! I  przypo­
m inał sobie zmienione oblicze A ndrea Ludo­
yisi, gdy już nie podtrzymywany uniesieniem, 
które go popchnęło do wyzwania kawalera di 
Sammartino za jego niejasne przechwałki, — 
wyznał mu całą swoją nędzę, walkę pomię­
dzy miłością, zazdrością a pogardą, niemoże- 
bność wytrwania dłużej w takich torturach.... 
I  słyszał słowa, które mu powiedział, przyzna­
jąc mu słuszność: „Tak, tak, nie powinienem 
był ją  kochać, powinienem był zdusić to u- 
czucie w samym zarodzie; ale nie mogłem! 
nie mogłem! byłem nędznikiem i chciałem, 
aby drugi nędznik m nie"zabił....“

Myśląc o tem, książę wyobrażał sobie 
tych dwóch ludzi, uzbrojonych w szpady, rzu­
cających się na siebie; widział, jak krew try­
skała i drżenie nerwowe przechodziło go od 
stóp do głowy. Krew i łzy.... Wieczyste pra­
wo odwetu znowu się zaczyna; i jakaż fatal- 
ność skazuje ludzi na szukanie w ten sposób 
problematycznego zadowolenia? Czemuż po­
wstrzymanie wybuchów serca, wyrzeczenie się 
wszelkich sentymentów nie je s t możliwą rze­
czą?... Ach! wszystko co wolno, co uczynić 
można, to cierpieć samemu, w tajemnicy! 
cierpieć tak, jak  on sam w tej chwili cierpi 
na myśl o katastrofie, która tę nieszczęsną 
czekała!...

Odezwanie się del Giussiego przywiodło 
go nagle do przytomności.

— Oto są ci panowie.
Był to baron de Falco i dziennikarz An-

dritti.
Po zamienionych ukłonach, czterej pa­

nowie zabrali miejsca za stołem, na którym 
stojąca lampa żywe światło rzucała w około.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sąd jednak potwierdził wyrok pierwszej 
instancyi, zmieniając go tylko o tyle, że pu- 
blikacya ma nastąpię tylko w niemieckim ję­
zyku.

Na marzec zapowiedział swój przyjazd 
do Poznania Ignacy Paderewski.

Z parlamentu francuskiego.
(Telegram).

Paryż, 31 stycznia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych, — minister sprawiedliwości Lebret 
przedłożył projekt ustawy, poddającej sprawy 
rewizyjne wspólnym obradom połączonych Izb 
najwyższego trybunału, i prosił o przekazanie 
tego projektu istniejącej już komisyi dla spraw 
podobnych.

Z lewej strony Izby odzywają się woła­
nia: Odczytaj pan motywa!

W śród powszechnej ciszy Lebret odczy­
tuje motywu projektu. M inister oświadcza, że 
ustawa jest konieczną dla uspokojenia kraju. 
(Oklaski w centrum, szmer na skrajnej lewicy). 
M inister prosi powtórnie o przekazanie pro­
jektu wspomnianej komisyi. Dep- Berry twier­
dzi, że Izba nie wie właściwie, dlaczego rząd 
tę ustawę przedkłada. Mówca domaga się, aby 
w dzienniku urzędowym ogłoszono sprawozda­
nie prezydenta trybunału kasacyjnego Maseau
0 wyniku śledztwa w sprawie Bard-Picquart
1 powodów dymisyi Quesmaya de Baurepaire’a. 
Prezydent ministrów Dupuy zapewnia, że ko- 
misyi wszystkie akta będą przedłożone. (Okla­
ski).

Dep. Masabuau wyraża zdziwienie, iż 
Izba karna trybunału kasacyjnego ciągle je ­
szcze prowadzi śledztwo w sprawie Dreyfusa. 
(Protesty na lewicy).

Dep. M illerand zarzuca rządowi, że prze­
rywa swobodny tok sprawiedliwości i oddaje 
całą sprawę w ręce Izby. Następstwem tego 
być" musi, że w przyszłości wszystkie akta tej 
sprawy trzeba będzie opublikować.

Prezydent ministrów oświadcza, że jeśli­
by komisya zażądała ogłoszenia tych aktów, 
rząd temu się nie sprzeciwi. Jeżeli Izba usta­
wę tę przyjmie, okaże się potrzeba wręczenia 
aktów wszystkim radcom trybunału kasacyj­
nego. Rząd odpowie wtedy na wszystkie py­
tania. (Oklaski).

Dep. nacyonalistyczny Faure żąda prze­
kazania przedłożonego projektu komisyi spe- 
cyalnej. (Żywe protesty na lewicy).

M inister sprawiedliwości Lebret zabiera 
głos ponownie i oświadcza, że wynik śledztwa 
Maseau nie ubliża w raczeni powadze ani nie­
skazitelności sędziów trybunału kasacyjnego. 
(Poruszenie w całej Izbie).

Po zamknięciu dyskusyi wniosek odesła­
nia projektu ustawy do komisyi specyalnej od­
rzucono większością 346 głosów przeciw 180. 
Uchwalono natomiast przekazać projekt w myśl 
życzenia rządu komisyi rewizyjnej.

Izba przeszła następnie do dalszych obrad 
budżetowych.

Izba karna trybunału kasacyjnego prze­
słuchiwała wczoraj Esterhazego. Słychać, że 
ze względu na wyżej wspomniany, wniesiony 
na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. projekt 
ustawy, domagają się, aby dalsze przesłucha­
nie Esterhazego odbyło się przed połączonemi 
Izbami trybunału kasacyjnego.

Komisya, do której odesłano projekt li­
st,awy w sprawie postępowania rewizyjnego, 
zbierze się dzisiaj, celem zbadania dossier.

Umotywowane sprawozdanie Lebreta pod­
nosi, że decyzja całego trybunału kasacyjnego 
wywarłaby na wszystkich um ysłach nadwy- 
czajne wrażenie. Dzięki temu też położyłoby 
się kres agi tacy om, waśniom i rozdwojeniom, 
które tak dotkliwie dały się uczuć krajowi.

Zapewniają, że byli ministrowie Poincar- 
re i Bourgeois są nieprzychylnie usposobieni 
dla projektu ustawy. Bourgeois byłby w ta ­
kim tylko razie za przyjęciem projektu, gdy­
by sprawozdanie Maseau wykazywało nieod­
zowną jego konieczność; w takim wszakże ra­
zie należałoby pójść dalej i zarządzić przeciw 
oskarżonym funkeyonaryuszom trybunału ka­
sacyjnego kroki, których nie przewidziano w 
projekcie ustawy.

K R O I I K A

Lw ów , 31 stycznia.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Bady powiatowej w Drohobyczu z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa na dzień 1 marca b. r., oraz je ­
dnego członka tejże Bady z grupy większych po­
siadłości na dzień 2 marca b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych
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w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom e. k. starostwo.

— W stanie zdrowia J E ,  A. Jawor­
skiego, Prezesa Koła poselskiego polskiego, po­
lepszenie trwa ciągle. Wczoraj wieczorem telegra­
fowano, że bole w ramieniu i na czole zmniej­
szyły się. pacyent już nie leży w łóżku. Zda­
niem lekarzy, jeżeli przebieg rekonwalescencji 
będzie jak dotąd normalny, to JB. Jaworski 
będzie mógł już za kilka dni opuścić mie­
szkanie.

Podobnie jak onegdaj, tak wczoraj wiele 
osób wybitnych odwiedziło chorego i dowiady­
wało sio o zdrowie. Najj. Pan przysłał kapi­
tana ordynansowego Dittla z poleceniem dowie­
dzenia się o stanic zdrowia Prezesa Koła pol­
skiego. Osobiście przybyli wczoraj do pomie­
szkania Prezesa Kola: JE. P. Minister kolei 
Wittek, JE. dr. Plener i JE. dr. Madejski.

— Opłata kwaterunkowa. Uchwała­
mi z 29, 30, 31 grudnia 1898 i 19 stycznia 
1899 postanowiła Bada miejska, podobnie jak 
w roku zeszłym, pokrywać przewidziane na rok 
1899 koszta kwaterunku c. i k. wojska we 
Lwowie opłatą kwaterunkową od właścicieli re­
alności, na których cięży obowiązek kwate­
runku.

W roku 1899 wynosić będzie ta opłata 
również 4 prc. (cztery od sta) podatku domowo 
czynszowego państwowego a właściciele realno­
ści wolni będą skutkiem tego w normalnych 
stosunkach od kwaterunku rozdzielnego.

Budynki, które z powodu nowej budowy 
wolne są czasowo całkiem lub w części od po­
datku domowo-czynszowego, nie są wolne od 
tej opłaty kwaterunkowej, a pobór takowej ha 
rzecz kasy miejskiej sprawować będzie jak do­
tąd c. k. główny urząd podatkowy w terminach 
ustanowionych dla opłaty podatku domowo- 
czynszowego czyli kwartalnie z dołu.

— Z poczty. Czasowo zwinięty c. k. 
urząd pocztowy w Kamienicy (pow. limanow­
skiego), zostaje ponownie otwartym z dniem 1 
lutego b. r., z niezmienionym zakresem działania.

— Z Koła literacko-artystycznego.
W piątek, dnia 3 lutego r. b. odbędzie się w7 
„Kole“ odczyt ks. prałata Gnatowskiego p. t.: 
„Niedokończony utwór Leonarda da Vinci“. 
Wstęp wolny dla członków „Koła“ z rodzinami, 
oraz dla osób zaproszonych. Początek o godzinie 
8 wieczorem.

Trzeci wieczór z tańcami odbędzie się w 
„Kole“ w sobotę, dnia 4 lutego r. b. Początek 
o godzinie 9 wieczorem. Lista otwarta od dnia 
dzisiejszego.

— Pierwszy lwowski klub eytrzystów, 
nowo założone towarzystwo dla kultywowania gry 
na cytrze, zaprasza wszystkich miłośników gry 
na cytrze na pierwsze walne zgromadzenie wy­
borcze, które odbędzie się dnia 2 lutego b. r.
0 godzinie pół do 3 po południu w lokalu klubu 
pocztowego (hotel Greorge’a).

— Konkurs stypendyjny. Magistrat 
m. Lwowa ogłasza konkurs na jedno styp en- 
dyum w kwocie 126 złr. w. a. rocznie z fun- 
dacyi miejskiej imienia ś. p. Najdostojniejszego 
Areyksięcia Budolfa dla uczniów c. k. wyższej 
szkoły realnej we Lwowie wyznania ćhrześciań- 
skiego, którzy są synami mieszczan czyli oby­
wateli m. Lwowa, lub urzędników gminy miej­
skiej i mogą wykazać ubóstwo, pilne przykła­
danie się do nauk, chwalebne obyczaje i dobre 
postępy w naukach, oraz dostateczną znajomość 
języka krajowego.

Pobieranie stypendyum trwać będzie przy 
niezmienionych warunkach od uzyskania stypen­
dyum aż do ukończenia studyów na Politechnice 
we Lwowie, a gdyby stypendysta po ukończeniu 
nauk w szkole realnej lub na Politechnice lwow­
skiej do innej zamiejscowej Akademii technicznej 
uczęszczać, względnie studya techniczne tamże 
kontynuować zamierzał, może w wypadkach 
uwzględnienia godnych zatrzymać stypendyum 
za osobnem przyzwoleniem Reprezentacji miej­
skiej aż do ukończenia nauk na tej Akademii 
zamiejscowej.

Nadto zastrzega się di a stypendystów, któ- 
rzyby po ukończeniu nauk technicznych chcieli 
się poświęcić służbie technicznej w tutejszym 
urzędzie budowniczym, pierwszeństwo przed in­
nymi kandydatami.

Ubiegający się o stypendyum mają wnieść 
podania nieostemplowane i zaopatrzone w po­
trzebne dokumenty w przeciągu czterech tygo­
dni od ogłoszenia niniejszego konkursu do ma­
gistratu lwowskiego.

—  Na pomnik A. Mickiewicza we
Lwowie złożył na listę p. A. Krechowieckiego 
pan Al Bieniecki kwotę 5 zł. 55 ot., zebraną 
z drobnych składek w cukierni. Już kilkakro­
tnie podnosiliśmy obywatelskie działanie w tej 
sprawie pp. Bienieckiego i Hausera, w celu bo­
wiem przysporzenia dochodów na budowę po­
mnika, obmyślają oni najrozmaitsze sposoby, 
które nie obciążając nikogo, pomnażają fundusz.
1 tak obecnie powyższa kwota powstała z cen­
tów, składanych przez gości za stłuczone szkło 
lub porcelanę, za zapomniane i przechowane w 
cukierni przedmioty. Gdyby każdy z właścicieli 
handlów korzennych, cukierń, restauracyj i t. d., 
chciał pójść za przykładem p. Bienieckiego, z tych 
drobnych datków powstałaby znaczna kwota! 
Zaiste przykład godny uznania i naśladowania.

lutego 1899.

— Rzadki jubileusz obchodzić będzie 
jutro Paulina Hołod, pracownica przy maszy­
nach p. Władysława Łozińskiego : jubileusz 50- 
letniej, wytrwałej, pilnej a żmudnej pracy, któ­
ra zyskała jej najzupełniejsze uznanie przełożo­
nych. Wśród personalu z nią pracującego jej po­
goda umysłu i uprzejmość zjednały jej szczerą 
sympatyę, a wśród szerszego światka drukar­
skiego popularny, a życzliwą nazwę „babki Jó- 
zefowej". W drukarni p. Łozińskiego pracuje IIo- 
łodowa lat 22. Mimo ciężkich warunków bytu i 
64 lat wieku zachowała pełnię sił, co każe 
wróżyć i życzyć, aby długo jeszcze była przy­
kładem pilności i wytrwałości dla młodych ro­
botnic.

— Wieczór maskowy z tańcami urzą­
dza akademickie Koło Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej11 we Lwowie na dochód tegoż Towarzy­
stwa, pod protektoratem p. Janowej Soferowi- 
ezowej i Rektora Uniwersytetu dr. H. Kadyiego, 
w sali klubu pocztowego w dniu 8 lutego.

- -  Wieczorek z tańcami odbędzie się 
we czwartek 2 lutego w sali klubu pocztowego 
(hotel Greorge’a), urządzony staraniem kapeli 
pocztowej. Strój wieczorkowy.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Koło­
myi, Karol Kammerłing, major 95 p. p.

We Lwowie, Dyonizy Podolski, majster 
kowalski, przeżywszy lat 5 7 ;

Klementyna z Kozłowskich Strokowa, żona 
praktykanta skarbowego, w 26 roku życia;

Grzegorz Fuhrmann, funkeyonaryusz kolei 
państwowych, przeżywszy lat 4 4 .

W Petersburgu, hr. Antoni Apraksin, wła­
ściciel „teatru małego11 i t. zw. „Bazaru11. Po­
zostawił majątek około 20  milionów rubli.

W Łazach koło Bochni, Paulina Pallano- 
wa, wdowa po starszym leśniczym, w 07 roku 
życia.

W Śniatynie, Michał Leopold Haase, nau­
czyciel ludowy, w 27 roku życia;

Józef Hoffman, ern. lekarz szpitalny, w 70 
roku życia;

Józefa Krzeczunowiczowa, w7 84 roku życia.
W Tarnowie, Henryk Ad er, w 75 roku

życia.
W Warszawie, Mary a z Mianowskich P a ­

procka, b. artystka teatru Rozmaitości. Młoda, 
inteligentna, wykształcona, zmarła przedwcześnie 
skutkiem gwałtownej choroby piersiowej. Ś. p. 
Paprocka była stałą współpracowniczką K u ry  er a 
Porannego. Osierociła męża i dwoje dzieci.

— Rada dla spraw sztuki. Podaliśmy 
wczoraj w części urzędowej spis tych członków 
nowo utworzonej przy Ministerstwie wyznań i 
oświaty Rady dla spraw sztuki, którzy mieszkają 
w kraju lub dla kraju naszego pracują.

W iener Zeihm g  ogłosiła równocześnie 
„Statut organizacyjny Bady dla spraw sztuki11.

Z ośmiu paragrafów, stanowiących ów statut, 
wynika, że „Bada dla spraw sztuki11 (K um tra th )  
będzie organem doradczym wymienionego Mi­
nisterstwa, w skład jej zaś wejdzie pewna., bli­
żej nieoznaczona liczba: artystów, uczonych i 
mecenasów sztuki, a także urzędników, których 
zakres czynności pozostaje ze sztuką w związku. 
Stale do tej Bady należeć będą: szef sekcji Mi­
nisterstwa, kontrolujący departament sztuki, oraz 
naczelnik tegoż departamentu.

Członkowie Bady mianowani będą na lat 
pięć, poezem znów będą mogli być powoływani 
do spełniania tego samego urzędu honorowego; 
przewodniczącym jej będzie P. Minister oświaty, 
jego zastępcą szef sekcyjny, kontrolujący depar­
tament sztuki, a naczelnik tego departamentu 
stałym referentem.

Do zakresu czynności Bady będą należeć: 
Zamówienia, zakupna i konkursy artystyczne, 
ogłoszone przez Państw o; sprawdzanie dorocznych 
sprawozdań departamentu sztuki z użycia sum, 
przeznaczonych na podobne cele ; subwencjono­
wanie wystaw i publikacyj artystycznych; kwe- 
stye nauczania artystycznego; wreszcie kwestye 
muzealne, oraz sprawy obsadzania posad urzę­
dniczych przy muzeach.

Bada zbiera się z zasady raz na rok : 
może byó jednak w razie potrzeby częściej zwo­
ływaną ; członkom jej, mieszkającym poza Wie­
dniem, wolno ewentualnie żądać zwrotu kosztów 
podróży, oraz dyet. P. Minister oświaty zastrze­
ga sobie utworzenie z członków Bady ściślej­
szej komisyi (Stipcndien Commission) do za­
łatwiania spraw mniejszej doniosłości i nadawa­
nia rządowych stypendyów artystycznych.

Na podstawie Cesarskiego rozporządzenia 
z dnia 17 lipca zeszłego roku, zamianował P. 
Minister oświaty 43 członków Rady.

Oprócz wymienionych już wczoraj polskich 
członków, wchodzą w skład Rady: Zygmunt L ’Alle- 
mand, profesor Akademii sztuk pięknych w Wie­
dniu; dr. Józef Bayer, radca rządowy, profesor 
Akademii technicznej w Wiedniu; dr. Otto Bern- 
dorf, radca Dworu, dyrektor austr. archeologi­
cznego Instytutu w Wiedniu; dr. Jan  bar. -Chlu- 
meoky, tajny radca, b. Minister, członek Izby 
panów; Mikołaj Dumba, członek Izby panów; 
dr. Józef Marya Eder, radca rządowy, dyrektor 
Instytutu graficznego i doświadczalnego w Wie­
dniu; Antoni Eisenmenger, profesor Akademii 
sztuk pięknych w Wiedniu: dr. Artur hr. Enzen- 
berg, tajny radca, b. szef sekcyjny w Innsbruoku: 
Emil Forster, radca ministeryalny i kierownik 
departamentu budownictwa w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych; dr. Wilhelm Gurlitt. profesor 
Uniwersytetu w Gracu; dr. Aleksander baron

Helfert, tajny radca, członek Izby panów, p re­
zydent komisyi centralnej dla utrzymania zaby­
tków historycznych w Wiedniu; Edmund Hell- 
mer, profesor Akademii sztuk pięknych w Wie­
dniu; Józef Hlarka, starszy radca budownictwa, 
członek Izby panów w Pradze: Wojciech Hynais. 
profesor Akademii sztuk pięknych w Pradze; 
dr. Ottokar Hostinsky, profesor Uniwersytetu 
czeskiego w7 Pradze; Wojciech Lanua, wielki 
przemysłowiec, członek Izby panów w Pradze; 
Wincenty hr. Latour, tajny radca, b. Minister 
w W iedniu; Henryk Leń er, artysta - malarz w 
Wiedniu; Ludwik Lobmeyr, wielki przemysło­
wiec, członek Izby panów w Wiedniu; Jan hr. 
Meran, członek Izby panów w Gracu: Karol Moll, 
artysta-ma.larz w Wiedniu; Felicjan bar. Myrbach, 
profesor Szkoły przemysłu artystycznego w Wie­
dniu: Józef Myslbek, profesor Akademii sztuk 
pięknych w P radze; dr. Józef Neuwirtk, profe­
sor Uniwersytetu niemieckiego w Pradze; F ry­
deryk Ohmami, profesor Szkoły przemysłu arty­
stycznego w Pradze; Rudolf Ribarz, profesor 
Szkoły przemysłu artystycznego w Wiedniu; Ar­
tur Scala, radca Dworu, dyrektor austr. Muzeum 
dla sztuki i przemysłu w Wiedniu; dr. Robert 
Schneider, profesor Uniwersytetu i kustosz uadw. 
Muzeum historyi sztuki w Wiedniu; dr. Jan 
Se.mper, profesor Uniwersytetu w Innsbruoku; 
Zdenko hr. Thun-Hohenstein, wiceprezydent to­
warzystwa patryotyeznych przyjaciół sztuki w 
Pradze; William Unger, profesor Akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu; Otto Wagner, starszy radca 
budownictwa, profesor Akademii sztuk pięknych; 
Wilhelm bar. Weckbecker, radca Dworu; dr. 
Franciszek Wicklioff, profesor Uniwersytetu w 
Wiedniu: dr. Fryderyk Wieser, profesor niem. 
Uniwersytetu w Pradze; dr. Hermann Zschokke, 
radca Dworu, kantor kapituły w Wiedniu; dr. 
Henryk Zcissberg, radca Dworu, dyrektor Biblio­
teki nadwornej w Wiedniu i Kasper Zumbuseh, 
profesor Akademii sztuk pięknych w Wiedniu.

—  Jubileusz stenografii. W dniu 4
b. m. obchodzono w Monachium jubileusz ste­
nografii. Pięćdziesiąt lat temu zmarł w tem mie­
ście Franciszek Ksawery Gabełsberger, bawar­
ski sekretarz ministeryalny, który wpadł na po­
mysł udoskonalenia protokołów mów wypowia­
danych w stanach krajowych Bawaryi, utworzo­
nych konstytucją króla Maksymiliana. Gabels- 
bergera życie, było życiem pełnem trudów i 
walk. Sierota bez ojca, przeznaczony był przez 
ubogą matkę do rzemiosła; ale mały Franciszek 
okazywał ogromną chęć zostania księdzem i uczył 
się skwapliwie. Konieczność zarabiania na chłeb 
zmusiła go do służby biurowej; w r. 1813 zo­
stał kancelistą rządowym. Za Ludwika I. objął 
stanowisko w biurze statystyczuem, gdzie wy­
pracował pierwszy pomysł pisania tak szybkiego, 
jak wymawrf.no słowa. Obecnie bez stenografii 
niepodobna sobie wyobrazić biegu życia polity­
cznego. Stenografia ma obecnie zastosowanie w 
nauce, w sali sądowej, w prasie, w handlu, roz­
szerza się coraz bardziej, wprowadzana bywa do 
szkół i należy już do potrzeb ogólnego wykształ­
cenia. W samych Niemczech jest przeszło i000  
towarzystw, do których należy przeszło 50.000 
stenografów.

— Tragiczny wypadek na kolei.
Siew . Zapad. Słowo donosi o tragicznym wy­
padku, jaki wydarzył się na kolei warszawsko- 
petersburskiej. Pan X., inżynier-technolog, w 
nocy dnia 22 b. m odbywał podróż z Peters­
burga do Wilna w wagonie pierwszej klasy. 
Znużony podróżą p. X. położył się spaó w 'wa­
gonie. na górnej półce, przeznaczonej do spa­
nia. Na dole zaś pod ową półką spoczywała 
pani N., znajdująca się w stanie błogosławio­
nym i dążąca do męża, zamieszkałego w War­
szawie. W nocy podpórki, podtrzymujące półkę, 
na której spał p. X., rozsunęły się, skutkiem 
czego p. X. upadł na leżącą pod nim panią N. 
Upadek był tak nieszczęśliwy, iż p. X. rozciął 
sobie głowę do kości, zaś u pani N. nastąpiło 
przedwczesne rozwiązanie, skutkiem którego po 
przybyciu pociągu do stacyi Dźwińsk pani N, 
zmarła.

— Karambol kolejowy w Berlinie.
Skutkiem fałszywego ustawienia zwrotnicy ze­
tknął się wczoraj wóz miejskiej kolei konnej w 
Berlinie z wozem kolei elektrycznej. Jeden z ja ­
dących wozem kolei konnej został zabity na 
miejscu, a 3 i woźnica odnieśli ciężkie skale­
czenia.

— Komedy a na scenie, dramat w 
domu. Tragiczny wypadek zdarzył się w tych 
dniach w Poznaniu. Podczas gdy na scenie teatru 
artysta Wiśniewski grał wkrotoehwili „Żołnierz 
królowej Madagaskaru11 rolę. zabawnego mecenasa 
Mazurkiewicza, a pani Wiśniewska, żona jego, 
rolę komicznej matki teatralnej, umarło im w 
domu jedyne dziecko. Biedni artyści nie wie­
dzieli, że gdy wrócą do domu, zastaną dziecko 
swoje nieżywe. Smutua ta wiadomość rozeszła 
się wśród publiczności po drugim akcie, pp. Wi­
śniewscy grali w trzecim akcie, nie wiedząc, co 
ich czeka w domu. Umyślnie ich o tem nie po­
wiadomiono, aby sztuka mogła być grana do 
końca.

— Mocker. W dniu 16 stycznia zmarł, 
jak wiadomo, w Pradze budowniczy Józef Mocker, 
który zajmował najwybitniejsze dzisiaj miejsce 
wśród czeskich budowniczych. Był on słynnym 
architektem katedry praskiej świętego Wita na 
Hradczanach, której budowę według własnych 
projektów wykończał’. Za pięć lub sześć lat był­
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by się doczekał dokończenia tego dzieła, rozpo­
czętego przed 550 laty. Od roku. 1873 stanął 
Mocker na czele tej budowy, która od tego cza­
su wypełniła całe jego życie. Mocker był go- 
łącym czcicielem gotyku, w którym wykonał 
wielkie dzieła ; restauracyę katedry św. Wita, 
kościoła św. Barbary w Kutnej Horze (jednego 
z najwspanialszych zabytków gotyku czeskiego), 
kościoła św. Bartromia (Bartłomieja) w Koli- 
nie, przepysznej „Prasznej bramy11 w Pradze, 
prawdziwego cacka gotyckiego, głośnego w ca­
łej Europie, bramy mostu Karola IV i zamku 
Karlsztejna (gdzie dawniej przechowywano klej­
noty koronacyjne czeskie). Te prace nazwisko 
jego na zawsze wsławią w historyi sztuki czeskiej.

Program jedynej w ielkiej reduty,
jaka odbędzie się jutro, we środę w salach tea­
tru hr. Skarbka i Towarzystwa muzycznego (da­
wnej redutowej), jest nader obfity i urozmaicony. 
Zawiera on 12 numerów, a mianowicie:

Część I, od godziny pół do 11 : 1. Gwia­
zda transparentowa w zagadkach. 2. Koncert 
„Echa“ . 3. Wspaniały pochód masek. 4. Igrzy­
ska szatańskie i tańce piekielne. 5. Foitesy, czyli 
szesnastu klownów amerykańskich. 6 . Premio­
wanie masek: a) pierwsza premia dla najpię­
kniejszej maski damskiej: zegarek złoty z łań ­
cuszkiem; b) druga premia dla najdowcipniej­
szej maski męskiej: 40 flaszek wina i wódki.

Część I I . :  7. Conffetti i węże. 8 . Loterya 
fantowa: 1500 fantów! — Główna wygrana: 
Dywan perski wartości 400 koron, pięć zegar­
ków, przeszło 50 fantów wartości 40 koron 
każdy i t. d. i t. d. 9. O godzinie pierwszej 
deszcz cukrowy, który spadnie na cały amfite­
atr i parter w postaci doskonałych cukierków. 
10. Praska awantura, najświeższa pantomina 
w 325 poruszeniach. 11. Dwanaście wesołych 
kumoszek nie z Windsoru. 12. Sensacyjne!!.... 
Otchłań szczęścia. — Koncert 2 muzyk woj­
skowych. — Początek o godzinie 9.

Ceny miejsc: Wstęp na salę 2 zł. —■
Loża parterowa 20 zł. — Loża I. piętra 15 
zł. — Loża II. piętra 6 zł. — Loża III. pię­
tra 3 zł. — Fotel na I. balkonie 2 zł. 50 
ct. — Krzesło na II. balkonie 80 ct. — Krze- 
szło numerowane na III. piętrze 50 ct. — 
Miejsce do stania na III. piętrze 30 ct. —
Galerya numerowana 30 ct. — Galerya do sta­
nia 20 et.

Jako bilety wstępu na salę kasa teatral­
na wydawać będzie dnia 1 lutego o godzinie
9 rano odznaki, które każdy z uczestników re­
duty obowiązany jest u wstępu okazać bilete- 
roma, przez cały zaś czas trwania zabawy mieć 
ją  przypiętą.

Z Teatru. Przedstawienie głośnej sztuki 
Maskoffa p. t. „Tamten11 zapełniło wczoraj salę 
teatralną po brzegi. Nie brakło też gorących 
oklasków, którymi darzono zwłaszcza wykonawcę 
roli Korniłowa, p. Fiszera. Niepodobna również 
nie uznać staranności, z jaką ten dra­
mat przedstawiono ; sprawiedliwość jednak wy­
znać każe, iż ogólne wrażenie nie było tak sil­
ne, jak  wówczas, gdy znakomity ten utwór uka­
zał się po raz pierwszy na scenie lwowskiej w 
wykonaniu krakowskich artystów. — W sztuce 
należy niezawodnie unikać porównań ; gdyż jej 
dziedziny są tak obszerne, że dla każdego miej­
sce się znajdzie i jeden artysta może zupełnie 
nie zawadzać drugiemu. Tu, jednak wrażenie 
było zbyt świeże i porównanie mimowoli każde­
mu nastręczało się widzowi. P. Kamiński wziął 
typ Korniłowa wprost z życia; była to postać 
w najdrobniejszych szczegółach obserwowana in  
anim a vili. P. Fiszer posługiwał się intuicyą; 
niepospolity jego talent zwyciężał nieraz trudno­
ści, lecz zawsze nie mógł to być ów typ orygi­
nalny, w każdym ruchu, spojrzeniu, dykcyi 
prawdziwy. To samo w jeszcze większej mierze 
zastosowaćby można do p. Hierowskiego, które­
mu brakowało także akcentu prawdy, schwyco­
nego tak wybornie przez p. Solskiego ; dlatego 
chwila samobójstwa o wiele słabsze czyniła wra­
żenie. Daleko bardziej w tonie właściwym był 
p. Chmieliński jako generał Horn. — Niektóre 
mniejsze role wybornie były odegrane; tu prze- 
dewszystkiem wymienić należy panie Cicho­
cką i Gostyńską w rolach Wielborskiej i Ma- 
tołkowskiej , oraz p. Czaplińską (kelnerka 
Józia), która w scenie przesłuchania była do­
skonałą. Dobrym był p. Wostrowski w roli Ka­
zimierza, typową postać kapitana odtworzył p. 
Feldman z werwą, — może zbyt tym razem 
przesadną. W ogóle akt pierwszy raził zanadto 
głośną wrzawą, która zagłuszyła główny efekt — 
zajście ze studentami, zwracając całą uwagę wi­
dza na przesadne harce pijanych oficerów. — 
Bohaterka Anna w wykonaniu pani Stachowicz 
miała dużo powagi i siły, za mało nieco wdzię­
ku, który tę postać opromieniać powinien. Na­
leży się również wzmianka p. Antoniewskiemu, 
który jako porucznik Botkin grał dobrze, a wy­
glądał typowo.

Obchód Mickiewiczowski w Peters­
burgu. Czasowi nadesłano z Petersburga mowę, 
wypowiedzianą podczas obiadu Mickiewiczowskie­
go przez p. Pantalejewa, przyjaciela Ohryzki i

jego towarzysza na wygnaniu. Pan Pantelejew, 
wielki przyjaciel Polaków, jest obecnie jednym 
z najdzielniejszych mecenasów sztuki i literatury 
w Petersburgu. Ezekł on:

„Panowie! Każdego dnia falo życia unosi 
jedno, przynosi drugie. Lecz jest coś takiego, co 
stoi wyżej od niszczącego wpływu czasu; tern 
jest — wiara każdego kulturnego narodu w sa­
mego siebie. Każdy taki naród można raczej 
wytępić, jak zniszczyć w nim tę wiarę. I  w na­
rodzie polskim wiara w samego siebie, w swą 
lepszą przyszłość ani na chwilę nie gasła, na­
wet w najsmutniejszych chwilach jego egzysten- 
cyi; dzięki tej tylko niezachwianej wierze, głę­
bokie rany szybko się zabliźniały; dzięki też jej 
naród polski zachował należne mu miejsce wśród 
narodów cywilizowanych. Mickiewicz z tego wzglę­
du był przedewszystkiem wielkim, iż stał się 
żywem wcieleniem tej niezachwianej wiary na­
rodu polskiego w samego siebie; wiernym przed­
stawicielem jego tradycyjnych nadziei. Czasy się 
zmieniają, zmieniają kolejno pokolenia, lecz zmie­
niać się mogą tylko formy, tylko sposób, w jaki 
się objawiają siły wewnętrzne; bicie zaś serca 
polskiego pozostaje niezmiennein. Tak było, tak 
jest i tak będzie.

„Panowie! oddając cześć należną pamięci 
wielkiego poety i wszystkich działaczy przeszło­
ści, pracujących nad odrodzeniem narodu pol­
skiego, oddajmy należną sprawiedliwość i współ­
czesnemu pokoleniu, pracującemu w tymże kie­
runku. Z tego powodu proponuję wzniesienie 
toastu na cześć współczesnej inteligeneyi pol­
skiej, która, wśród najtrudniejszych warunków, 
pracuje uczciwie i niezmordowanie dla dobra 
swego narodu !11

Słynny francuski skrzypek, Emil 
Sauret, przyjeżdża do Lwowa i daje w ponie­
działek, dnia 6 lutego koncert przy współu­
dziale pianistki panny Jadwigi Loria. Program 
Saureta mieści w sobie same najefektowniejsze 
rzeczy jego repertuaru, znane zaś mistrzowstwo 
koncertanta nie potrzebuje żadnego zachwalania 
i reklamy. Panna Loria, uczenica d’Alberta i 
Marcina Krausego, profesora w Berlinie, uzu­
pełnia całość produkcyi także w sposób bar­
dzo zajmujący. Urządzeniem koncertu zajmuje 
się gal. Towarzystwo muzyczne.

Broszura. Prof. dr. Henryk Nussbaum 
wydał bardzo zajmującą broszurę p. t.: „Głos 
antisemity do polskiej inteligeneyi żydowskiej11, 
w której z całą stanowczością występuje przeciw 
syonistycznym czyli separatystycznym dążeniom, 
zachęcając równocześnie swoich współwyznawców 
do zupełnego zlania się z narodem polskim. 
Broszura dr. Nussbauma napisana barwnie i 
żywo, a tehnąca duchem prawdziwie patryoty- 
cznym i obywatelskim, wywrze niezawodnie jak 
najlepsze wrażenie. Oby nie była głosem woła­
jącego na puszczy.

Bepertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek po raz drugi „Tamten11, 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa.

We środę (nie ma przedstawienia) o go­
dzinie 10 wieczorem „Reduta dziennikarska11.

We czwartek o pół do. czwartej po połu­
dniu „Rodzina furyozów11. krotochwila w 4 a- 
ktach F. Riissa. Występ p. Fiszera.

Wieczorem o pół do 8 „Carmen11, opera 
w 4 aktach Bizeta. Występ p. Miry Heller, Ale­
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

W piątek po raz trzeci „Tamten11, sztu­
ka w 5 aktach J. Maskoffa.

W sobotę, po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Intryga i miłość11, tragedya 
w 5 aktach Fryderyka Szillera.

Najbliższą nowością będzie wesoła kroto- 
chwila Bissona p. t. „Kontrolor wagonów sy­
pialnych !11 —  „Pamela11, słynna sztuka Wikto- 
ryna Sardou w przekładzie M. Sachorowalriego, 
graną będzie również w sezonie bieżącym.

IISTOŁU REDMMGO.
(Kodeń Sapiehów, jego kościoły i starożytny 
obraz Matki Boskiej Gwadalupeńskicj (de Gua- 
dalupe) z dawnych i współczesnych źródeł na­

pisał Podlasiak. Kraków 1898).

W zaraniu szesnastego stulecia powstaje 
w województwie brzesko-litewskiem, na samem 
pograniczu Podlasia, skromna mieścina Kodeń, 
gniazdo zacnego rodu kodeńskich Sapiehów, 
którzy gorliwi o chwałę Bożą, wznieśli i upo­
sażyli tu kilka kościołów, oraz wspaniałą i 
sławną na okolice świątynię, m ałą kopię W a­
tykańskiej, dla pomieszczenia w niej cudo­
wnego i starożytnego obrazu Matki Boskiej 
Gwadalupeńskiej, a w podziemiach tej świą­
tyni przygotowali swoje rodzinne groby.

Autor, na podstawie dostępnych mu 
aktów, z których skrzętne poczynił wypisy, 
przebiega dzieje kodeńskich świątyń — ła­
cińskich i unickich — przez lat trzysta z gó­
rą  z prawdziwie książęcą hojnością uposażo- *

nych przez fundatorów, a przy tej sposobno­
ści poświęca również zwięzłe co prawda 
wzmianki Sapiehom, co dla Boskiej chwały i 
ojczyzny dobra nie żałowali ni krwi ni 
mienia.

Cała też przepiękna galerya typów szla­
chetnych, godnych zawsze i wszędzie naśla­
dowania, przesuwa się przed czytelnikiem, a 
każda z tych marsowych, dzielnych postaci 
piastuje w Rzeczypospolitej naczelne godno­
ści, walczy mężnie na polach bitew, często­
kroć dostaje się w pęta, a zawsze pamięta o 
świątyniach kodeńskich, coraz to nowe doda­
jąc do istniejących już dawniej zapisy.

Mikołaj Sapieha, mocno cierpiący i znu­
żony, skoro mu żadne leki ulg najmniejszych 
nie przynosiły, postanawia odbyć pielgrzymkę 
do stolicy Apostolskiej, by tam w modlitwie 
u świętych relikwii szukać pomocy i wzmo­
cnienia sił. Otrzymawszy listy polecające od 
króla Zygmunta, staje przed papieżem Urba­
nem VIII,, który nader serdecznie powitał 
pielgrzyma z Polski, obdarował go relikwiami 
dla] budującej się właśnie świątyni kodeń- 
skiej i odprawi! na jego intencyę Mszę świętą. 
Sapieha modląc się żarliwie, uczuł nagle pra­
gnienie posiadania w swoim kościele cudow­
nego obrazu Matki Boskiej Gregoryańskiej, 
zwanej również Gwadalupeńską, umieszczonej 
właśnie w ołtarzu, przed którym Namiestnik 
Chrystusowy odprawiał Mszę świętą. Przeku­
piony zakrystyan ułatwił mu zdobycz; orszak 
księcia Sapiehy pędził z niezwykłą szybkością 
ku granicom państwa, skoro więc w Rzymie 
spostrzeżono brak cudownego obrazu i wielu 
innych relikwii — winowajca znajdował się już 
daleko, po za sferą działania władz rzymskich.

Rzecz prosta, iż Papież uczuł się. ciężko 
obrażonym tem postąpieniem żarliwego kato­
lika. Z czasem jednak, uznając zasługi poło­
żone przez Sapiehów dla chrześciaństwa, da­
rowuje im Ojciec święty wszystkie wywiezio­
ne potajemnie z Rzymu świętości, a cudowny 
obraz Matki Bożej zwabia do świątyni kodeń- 
skiej tysiące pobożnych, skłania Sapiehów do 
coraz to nowych zapisów, dzięki którym wi­
dzimy w Kodniu najpierw prepozyturę, w 
końcu stałego infułata, otoczonego liczną gro­
madką kapłanów.

I przechodziło miasteczko, a z nim i 
jego kościoły złe i dobre czasy ; po każdym 
najeździe zniszczone świątynie przystrajały się 
w nowsze, kosztowniejsze szaty, by dopiero w 
naszem stuleciu, zapisanem w dziejach Podla­
sia krwawemi głoskami, uledz silniejszemu.

Cudowny obraz wywieziono do Często­
chowy, kościół zamieniono na cerkiew pra­
wosławną, śmiertelne szczątki fundatorów po­
wyrzucano z trumien — oto koniec żałosny, 
który przypadł niestety nie tylko kodeńskim 
świątyniom w udziale.

Te właśnie ostatnie rozdziały, poświę­
cone martyrologii Podlasia, należą w książce 
do najlepiej opracowanych. Opisując dzieje da­
wniejsze, nie wyczerpał autor wszystkich, 
pierwszorzędnych nawet źródeł, sprawę przej­
ścia Sapiehów na Unię przedstawił nieco ba­
łamutnie, zmianę właścicieli Kodnia zbył nadto 
krótko i pobieżnie. To są braki. Zalet atoli 
posiada „Kodeń Sapiehów11 wiele, a pisany 
w tylu nieprzyjaznych warunkach, tlómaczy 
poniekąd zupełnie pewne błędy i niedokła­
dności, które do książki — tak ciekawej i po­
znania godnej — wkradły się mimo woli au­
tora. Podając w doslownem brzmieniu cały 
szereg aktów, dla nas niedostępnych, do po­
znania dziejów Kościoła katolickiego na Po­
dlasiu niezbędnych — oddał nieznany szer­
szemu ogółowi autor pierwszorzędną usługę.

M ichał B  - e .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Czerniowiecka Izba handlowa. Do

prezydyuin Izby handlowej i przemysłowej w 
Czerniowcach wybrani zostali wczoraj: radca 
cesarski Langenhan prezydentem, radca ce­
sarski Tittinger wiceprezydentem, a radca bu­
downictwa Gregor prowizorycznym przewodni- 
czączym Izby.

W iedeń, 31 stycznia. Spirytus 18'20 do 
— • — . Nafta galicyjska bez zmiany. Cukier 
surowy 12-45.

Wiedeń, 31 stycznia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9-59— 9'Gl, żyto na 
wiosnę 8 T 8 —8'20, kukurudza na maj, czer­
wiec 5 T 3 —5 1 5 , owies na wiosnę 6‘15—6T 7, 
rzepak 12T 5— 12-25, olej rzepakowy na sty­
czeń, luty 33— 34.

Tendeneya bez interesu, spokojna. Po­
godnie.

Budapeszt, 31 stycznia. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9 '6 7 —9'68, na kwiecień 
9-51— 9'52, na październik 8-70—8 71, żyto 
na marzec 8 '02—8-03, kukurudza na maj
4-85— 4-87, owies na marzec 5 85—5 87, rze­
pak na sierpień 2 T — , 2 1 2 0 . Popyt na pszeni­
cę słaby. Tendeneya słaba. Pogodnie.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12-55 do 1260, loco Ołomuniec
11-60 do 11-70, loco Bemo-Wiedeń 11-75 
do lP 8 5 , za luty loco Aussig 12-55 do
12-60 cukier w kostkach primi 37-37 %  do 
37-50, sekunda 37"121/2 do 37-25.. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18-20 do 18-40, 
Nafta kaukazka transito Tryest 5-— do 5-25, 
galicyjska przeźroczysta 19-40 do 19'90.

Targ zbożowy.

Lwów, 31 stycznia. Pszenica gotowa 
8 -75 do 9 1 0 , pszenica gotowa nowa 8-75 
no 9-10, żyto gotowe 7"50 do 7"75, żyto go 
towe na term ina 7-50 do 7"75, owies obro- 
czny gotowy — •— do — •— , owies nowy lub 
na term ina 6 o 0  do 6'75. jęczmień pastewny 
5-75 do 6 -—, jęczmień brow. 6-75 do 7 ‘75, 
groch do got. 7-—  do 9 '— wyka — do 
— , nasienie lniane — , do — •—, nasie­
nie konopne — do — , bób — do 
— "— , bobik 5-25 do 5’50, hreczka — ■— do 
— '— , koniczyna czerwona galicyjska 4 5 -— 
do 55"—, biała 35"— do 45"— , tymotka 
15-— do 21-— , szwedzka 35-— do 45-— , ku­
kurudza stara 5 55 do 5-50, nowa 5-25 do
5-50, chmiel stary — •— do — , nowy za 
56 kilo 65"— do 96-— , rzepak 10-50 do 
11 '— , groch pastewny 6 -— do 6 -20 .

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16*50 
do 17-—, na term in 17-50 do 17'75, waran- 
ty — do — •— .

Wiedeń, 31 stycznia. (Telegram G a­
z d y  ̂ Lw ow skiej z urzędowego sprawozdania 
m agistratu wiedeńskiego).

N a poniedziałkowy targ  zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 4924 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 914, z Bukowiny 42 
sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

250 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 189 szluk po 27 do 30 złr., 368 sztuk 
po 31 do 34 złr., 143 po 35 do 37 złr., 
29 sztuk po 38 do 39 złr. za centnar me­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtu-
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 
26 do 33 z łr.; k r o w y  podtuczone po 25 do 
31 złr.; bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do
25 złr. także za centnar metryczny żywej
wagi.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjmował wczoraj Pana 

Prezesa gabinetu Jir. Thuna na osobnem po­
słuchaniu.

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogólnej 
audyencyi między innym i: księcia Pawła Sa­
piehę i zastępcę. M arszałka krajowego w Gali­
cyi Antoniego Chamca.

Najdost. Arcyksiążę Rainer przyjął wczo­
raj na posłuchaniu między in n y m i: P. Mini­
stra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego 
i JE . Dawida Abrahamowicza.

Wczoraj po południu odbyła się w Wie­
dniu pod przewodnictwem P. Prezesa gabine­
tu h r. Thuna dłuższa narada ministeryalna, 
w której wzięli udział wszyscy PP. Mini­
strowie.

W iener Ahendpost jest upoważnioną do 
oświadczenia, że podana w niektórych dzien­
nikach wiadomość, jakoby ś. p. Najj. Pani 
nadwyżki swych rocznych dochodów składała 
w Banku angielskim i jakoby teraz wyłoniła 
się kwestya opodatkowania tego depozytu, nie 
zgadza się z prawdą.

Fremcleńblatt stwierdza, że Rada pań­
stwa, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
dziś lub jutro zostanie zamknięta. Idzie tylko 
jeszcze o to, by zabezpieczyć wejście w życie 
ustawy o płacach służby państwowej. Ustawa 
w myśl intencyi Prezydyum i prawicy ko­
niecznie załatwioną być ma jeszcze przed 
zamknięciem Rady państwa. W  tym celu pro­
wadzi Prezydyum rokowania z lewicą, aby 
zgodziła się na wzięcie tej ustawy na osobne 
posiedzenie dziś lub jutro.

Referenci wybrani przez konferencyę 
klubów lewicy dla poszczególnych krajów ko­
ronnych, wezwali kierowników stronnictw na 
prowincyi, aby wzięli udział w obradach.

Do dzienników wiedeńskich donoszą 
z B e rn a : Podkomitet nieustającej komisyi u go. 
dowej dla ustawy o kuryach zebrał się wczo_ 
raj, celem przeprowadzenia dyskusyi nad za_ 
sadniczymi punktami co do narodowych żą_
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dań stron interesowanych. Uchwalił on we­
zwać referenta, aby wypracował projekt usta­
wy, skoro tylko będą gotowe zasadnicze punkta 
reformy wyborczej.

Z powodu pojawiających się znowu po­
głosek o rychłem ustąpieniu kanclerza księ­
cia Hohenlohe, oświadcza Nordd. A llg . Ztg., 
na podstawie otrzymanego upoważnienia, że 
pogłoski te są zupełnie bezpodstawne.

Parlam ent niemiecki przyjął na wezoraj- 
szem posiedzeniu budżet marynarki.

Berliński Local Anzeiger donosi z Es­
sen, że wydalono ztamtąd świeżo 230 polskich 
robotników.

Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi do­
tąd nie załatwione- Słychać, że książę Ferdy­
nand wezwał do siebie przewódcę opozycyi 
Badosławowa i poruczył mu misyę złożenia 
nowego gabinetu.

W  Bzymie odebrano z Massawy donie­
sienie, że gubernator Erytrei M artini zamie­
rza wkrótce powrócić do W łoch, aby wziąć 
udział w obradach parlamentu. Podróż ta 
świadczy, że obawa konfliktu z Menelikiem 
zniknęła całkowicie.

Układ zawarty pomiędzy rasem Manga- 
szą a rasem Makonnenem, stwierdza całkowi­
te poddanie się Mangaszy, który rozpuścił 
swoich żołnierzy i odjechał do Szoy.

N a piątkowem posiedzeniu Izby włoskiej 
toczyła się dyskusya nad włosko-francuskim 
traktatem  handlowym. Przem aw iali: dep. Cfius- 
so, Sella, di Laurenzano, de Felice, Mirabelli, 
de Bellis, Rizzetti i Marża. Wszyscy mówcy 
popierali zawarcie traktatu. Giusso wzywał 
rząd do nawiązania układów także z Rossyą 
i ze Stanami Zjednoczonymi. Rizzetti zazna­
czył, że trak tat dostarcza dowodu, jak bezpod­
stawne są ataki skrajnych stronnictw, zwróco­
ne przeciw zagranicznej polityce W łoch. Dal­
szy ciąg obrad toczył się w sobotę.

Sprawa Dreyfusa im więcej zbliża się 
ku rozwiązaniu tem bardziej staje się bogatsza 
w sensacyjne efekta, pełne niespodziewanych 
zwrotów. Prawdziwem coup de theatre jest ów 
projekt rządowy wniesiony do Izby, żądający 
powierzenia całemu trybunałowi kasacyjnemu 
t. j. połączonym trzem jego senatom przepro­
wadzenia rewizyi sprawy Dreyfusa. Wiadomo, 
że pierwsze hasło dał do tego prezydent se­
natu cywilnego słynny Quesnay de Beaure- 
paire, który wniósłszy swoją dymisyę, rozpi­
sał w dziennikach szereg rewelacyj o rzeko­
m ych nadużyciach Izby karnej i jej stronni­
czości dla Dreyfusa i Picąuarta. Wprawdzie 
były to tylko gołosłowne twierdzenia nie po­
parte żadnymi fak tam i; m inister sprawiedli­
wości Lebret polecił jednak prezydentowi try­
bunału Maseau przeprowadzić śledztwo. Re­
zultatem tego jest projekt rządowy, który na 
wczorajszem posiedzeniu odesłany został do 
komisyi i zapewne wkrótce stanie się ustawą. 
W rażenie wniesienia projektu rządowego by­
ło olbrzymie pod każdym względem. Jest to 
rzeczą dotąd nie bywałą pod względem prawni­
czym, a powtóre wszyscy bezstronni muszą przy­
puszczać, że przecież dziać się musiały pewne 
nieprawidłowości, skoro rząd na mocy spe- 
cyalnej ustawy odebrać chce sprawę senatowi 
karnemu, a powierzyć ją  całemu gremium 
trybunału. W motywach wprawdzie minister 
zaznaczył, że śledztwo nie wykryło nic uchy­
biającego powadze i czci członków senatu 
karnego, dla uspokojenia jednak umysłów i 
wzburzonej do najwyższego stopnia opinii, rząd 
zamierza powołać cały trybunał kasacyjny do 
osądzenia sprawy. Oba obozy t. j. rewizyo- 
niści i przeciwnicy przyjęli odmiennie projekt 
rządowy. Pierwsi widzą w nim obalenie po­
wagi sędziowskiej, drudzy tryum fują i sądzą, 
że tym sposobem rewizya jest pogrzebana. 
I jednym i i drugimi powoduje namiętność 
każdy musi przyznać bowiem, że cały trybunał 
najlepszą stanowi gwarancyę sprawiedliwego 
wyroku. Jeżeli Dreyfus jest winny, trybunał 
potwierdzi jego winę, jeżeli nie, to tak samo 
cały trybunał potrafi go zrehabilitować, jak 
by to była uczyniła Izba karna. Dreyfus za­
tem nic nie straci, przeciwnie jednak, a F ran- 
cya powinna ze spokojem przyjąć wyrok naj­
wyższej swej m agistratury, jakkolwiek wy­
padnie.

Zwycięstwa często dużo kosztują. Ame­
ryka Północna teraz dopiero, po swoich zwy­
cięstwach uad Hiszpanią, zaczyna przychodzić 
do przekonania, że nie zrobiła na nich do­
brego interesu, tyle ma kłopotu z Kubą i F i­
lipinami. Japonia dawniej zrobiła podobne do­
świadczenie. Jak  wiadomo, dzięki zwycięstwu 
nad Chińczykami, Japonia w traktacie, pod­
pisanym w 1895 r. w Simonoseki, została 
władczynią całej wyspy Formozy. Owa wy­
spa leży przy południowo-wschodnich brze­
gach Chin, oddzielona od nich cieśniną Fu- 
kien. W yspa ma 3500 kim. kwadr, prze­
strzeni: ludność, wynosząca około trzech mi­
lionów, jest dosyć gęsta, gdyż 83 mieszkań­
ców^ przypada na 1 kim. Ludność dzieli się 
na  Chińczyków, będących żywiołem napływo­

wym, i na ludność pierwotną, zbliżoną pod [ 
względem rasowym do Malajów, najbardziej 
chytrej, okrutnej i walecznej rasy Azyi wscho­
dniej i Polinezyi. W  rzeczystości wyspa cią­
gle była niezależną, ponieważ ani Holendrzy, 
ani Hiszpanie, ani Chińczycy, ani Japończycy 
nie zdołali ujarzmić owej ludności pierwotnej, 
maląjskiej.

Nawet Francuzi, podczas wojny tonkiń­
skiej, ponieśli klęskę na Formozie. Chiny, od­
stępując Japonii Formozę, jak zwykle, popro­
wadziły grę podwójną. Podpisały traktat, ró­
wnocześnie zaś kazały swojemu gubernatoro­
wi na wyspie podnieść bunt. Gubernator u- 
czynił to nader zręcznie, równocześnie ogłosił 
bowiem rzeczpospolitą. W ojska japońskie mu­
siały walczyć niemal rok cały, zanim zdołały 
zwyciężyć t. zw. „czarne chorągwie11, to jest 
bitnych i wyrobionych powstańców, którzy 
już Francuzom dali się we znaki. Ale wła­
ściwie do tej pory Japonia zawsze jeszcze tyl­
ko nominalnie kraj posiada. Do wnętrza wy­
spy tylko silne oddziały mogą się zapuszczać.

Pod względem administracyjnym podzie­
lili Japończycy wyspę na trzy gubernie (hen.) : 
Tainoku, Taiczyju, Tainan —  w mieście 
T hai-pe mieszka generał'-gubernator, zależny 
od japońskiego m inistra kolonij. Japończycy 
starają się wyspę cywilizować, budując koleje 
żelazne. Ale do budżetu wyspy trzeba miliony 
dokładać, przytem handel nie może się roz­
winąć, skoro stosunki wewnątrz wyspy nie 
dają żadnej rękojtnii bezpieczeństwa.

TE LE G R A M  G AZET ! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 31 stycznia. Przed dzisiejszem 
posiedzeniem Izby posłów odbyło się posiedze­
nie komisyi budżetowej, na którem  obrado­
wano nad ustawą o podwyższeniu płac słu­
gom państwowym, zwróconą przez Izbę pa­
nów. Referent dr. Piętak zaproponował, aby 
przyjęto ustawę, według propozycyi Izby pa­
nów, która jak  wiadomo wykreśliła term in 
wprowadzenia ustawy w życie. Przeciw temu 
wystąpili pp. Schlesinger, Hoffm an-W ellenhof 
i inni, domagając się, aby ustawę wprowa­
dzono w życie już z d. 1 kwietnia b. r. W nio­
sek ten odrzucono 20  głosami przeciw 18 
a po długiej dyskusyi przyjęto wniosek refe­
renta 21 głosami przeciw 18. Ustawa więc 
powraca na stół Izby poselskiej w brzmieniu 
przedłożenia rządowego.

Posiedzenie Izby poselskiej otworzył P re­
zydent o godzinie 12 wśród powszechnego za­
interesowania, spodziewano się bowiem, że na 
początku Prezydent wspomni o zajściach na 
galeryi na ostatniem posiedzeniu. Istotnie też 
Prezydent dr. Fuchs, zagajając posiedzenie, 
podniósł, iż skonstatowano, że pewien dzien­
nikarz na ostatniem posiedzeniu Izby pozwolił 
sobie dawać oznaki zadowolenia, jak brawa 
i oklaski, w ciągu posiedzenia. Zarządzone 
śledztwo stwierdziło to zakłócenie spokoju, 
dlatego więc Prezydent udzielił owemu dzien­
nikarzowi surowego napomnienia i nałożył nań 
karę dyscyplinarną.

Równocześnie jednak Prezydent skon­
statował z ubolewaniem, że kilku posłów bez­
prawnie wtargnęło do loży dziennikarskiej, 
przywłaszczając tem sobie prawa, przysługu­
jące jedynie Prezydentowi i kwestorom Izby. 
Prezydent wkońcu wyraził nadzieję, że po­
dobne zajścia już się nie powtórzą. •— Izba mil­
cząco wy-łuchała tej enuncyacyi, poczem przy­
stąpiono do odczytywania petycyj i interpe- 
laeyj. _

W  kurytarzach opowiadają sobie, ze ów 
dziennikarz, korespondent Naroduicli Listów, 
Peniżek, został wykluczony z loży dziennikar­
skiej na przeciąg wszystkich posiedzeń Izby 
w lutym.

Wiedeń, 31 stycznia. Przed odczyta­
niem wniosków i interpelacyj, zakomunikowa­
no Izbie pismo P. Prezydenta Ministrów hr. 
Thuna, który prosi o parlam entarne załatwie­
nie regulacyi granicy austryacko-pruskiej w 
środku uregulowanej rzeki Przemszy.

Sąd powiatowy we Lwowie żąda wyda­
nia posła Stapińskiego.

Wiedeń, 31 stycznia. Po kilku im ien­
nych głosowanich p. Gross podjął wniosek p. 
Daszyńskiego w sprawie zniesienia §. 14go. 
Przemawia p. Kramarz wśród nieustannych 
przerywali ze strony lewicy. (Godzina pół do 4; 
posiedzenie trwa dalej).

Kraków, 31 stycznia. (Dep. pryw . te­
lefonem). Komisya budżetowa Rady m iasta u- 
łożyła preliminarz budżetu na rok 1899, obej­
mujący sumę wydatków 2,646.589 koron i ta­
kąż samą sumę dochodów.

Kraków, 31. stycznia. (Dep. pryw . telef.) 
W  biurze prof. dr. Rosenblatta wczoraj w 
obecności notaryusza p. Klemensiewicza ukon­
stytuowało się stowarzyszenie w celu założe­
nia w Zakopanem nowego sanaloryum dla 
chorób piersiowych. Do stowarzyszenia przy­

stąpili częścią osobiście, częścią przez pełno­
mocników : Konstanty hr. Potocki z Podola, 
ks, rektor Knapiński z Krakowa, Bruno Aba­
kanowicz z Paryża, M aryan Kurman, adwo­
kat z W arszawy, M ichał Bielikowicz z K ra­
kowa, Stanisław Roszkowski imieniem 1.1. Pa­
derewskiego, Jan  Potkański imieniem H. 
Sienkiewicza, Józef Szatkowski adwokat z W ar­
szawy, Edw ard H erm an z Warszawy, dr. Jó­
zef Kłodowski lekarz z Warszawy, dr. Broni­
sław Chrząstowski z Warszawy, Kazimierz 
Dłuski z Paryża, oraz prof. dr. Rosenblatt.

Pisemnie zgłosił się dr Faustyn Rasiń- 
ski z Charkowa."

Zgromadzeni uchwalili statut i wybrali 
prowizoryczną radę nadzorczą, celem uzyska­
nia zarejestrowania firmy. W skład rady wy­
brani jednomyślnie pp.: hr. K. Potocki, ks. dr. 
Knapiński, Abakanowicz, M. Kurman, M. Bie- 
likowiez i dr. Rosenblatt. Dyrektorem stowa­
rzyszenia i wystawić się mającego sanatoryum 
będzie dr. 1(. Dłuski z Paryża.

Kraków, 31 stycznia. (Dep. pryw . tele­
fonem). Słynny wynalazca Jan  Szczepanik ba­
wił dziś w Krakowie w sprawie swej praktyki 
nauczycielskiej, na podstawie której uzyskał 
uwolnienie od służby wojskowej. Praktyka jest 
tak urządzona, że nie odrywa Szczepanika od 
prac jego wynalazczych w Wiedniu. Pracuje 
on obecnie nad nowym gobelinem według 
obrazu Bodenhausena: „Miirchen“. Gobelin
będzie wykonany w kolorach na jedwabiu we­
dle ulepszonej techniki. Dalej zamierza Szcze­
panik wykonać gobelinowy portret Marka 
Twaina, czem zajmują się żywo dzienniki 
amerykańskie.

Dziś wieczorem odjeżdża Szczepanik z po­
wrotem do Wiednia.

W iedeń, 31 stycznia. W czoraj, jako w 
rocznicę zgonu ś. p. Cesarzewicza Rudolfa, 
był Najj. Pan o godzinie 7 rano na Mszy 
żałobnej; także w kaplicy domowej Najd. Ar- 
cyksięcia Rainera i w klasztorze Karmelitów 
w M ayerling odprawiono Msze żałobne za 
duszę ś. p. Cesarzewicza. Na trumnie w kry­
pcie kościoła 0 0 . Kapucynów złożono wiele 
wieńców od członków Najw. Domu Cesar­
skiego, a miedzy tymi także wieniec od Najd. 
Arcyksięeia Franciszka Ferdynanda.

W iedeń, 31 stycznia. Jak dzienniki 
donoszą, złożono wczoraj przed południem z 
polecenia cesarza niemieckiego na trumnie 
ś. p. Cesarzewicza Rudolfa, wspaniały wieniec 
z jedwabną wstęgą i nap isem : Cesarz W il­
helm II. swemu wiernemu Przyjacielowi.

Wiedeń, 31 stycznia. W iener Ztg. ogła­
sza rozporządzenie Ministerstwa handlu, wy­
dane w porozumieniu z M inisterstwem spraw 
wewnętrznych, mocą którego co do ustano­
wienia inspektorów przemysłowych podzielono 
Austryę na 20 okręgów nadzorczych. Z tych 
18 o k r ą g  obejmuje okrąg miasta Lwowa i 
starostwa: Bobrka, Bohorodczany, Borszczów, 
Brody, Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Ciesza­
nów, Czortków, Dobromil, Dolina, Drohobycz, 
Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław , J a ­
worów, Kałusz, Kamionka Strumiłowa, Koło­
myja, Kosów, Lwów, Lisko, Mościska, N a­
dworna, Peczeniżyn, Podhajce, Przem yśl, Prze­
myślany, Rawa ruską, Rohatyn, Rudki, Sam­
bor, Sanok, Skałat, Śniatyn, Sokal, Stanisła­
wów, Starerniasto, Stryj, Tarnopol, Tłumacz, 
Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zło­
czów, Żółkiew i Żydaczów. Siedzibą inspekto­
ra  przemysłowego jest Lwów.

19 o k r ą g  nadzorczy obejmuje: okrąg 
miasta Krakowa i starostw a: Biała, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Gry­
bów, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Krosno, 
Łańcut, Limanowa, Mielec, Myślenice, Nowy 
Targ, Nowy Sącz, Nisko, Pilzno, Podgórze, 
Ropczyce, Rzeszów, Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Tarnów, Wadowice, Wieliczka i Żywiec. Sie­
dzibą inspektora jest Kraków.

20 o k r ą g  nadzorczy obejmuje Buko­
winę. Siedzibą inspektora są Czerniowce.

W iedeń, 31 stycznia. Z Rzymu dono­
szą do Neue Freie Presse, że wydawca je ­
dnego z tamtejszych dzienników miał rozmo­
wę z Panizzardim, który zapewnia! go jak 
najkategoryezniej, że nie utrzymywał żadnych 
zgoła stosunków z Dreyfusem; tego samego 
jednakże nie może powiedzieć o Esterhazym.

Inshruck, 31 stycznia. Jak dzienniki 
tutejsze donoszą, zgłosiło się onegdaj sześć 
osób z zamiarem przejścia z kościoła rzym­
sko-katolickiego na protestantyzm. Są to dwaj 
kupcy i czterech studentów.

B e r lin , 31 stycznia. Cesarz Wilhelm 
odwiedził dziś ambasadora rossyjskiego.

Sofia, 31 stycznia. Księżna powiła wczo­
raj córkę, która otrzyma imię Nadieżda.

R z y m , 31 styćznia. Senat przekazał 
projekt ustawy o konwencyi handlowej z F ran- 
cyą komisyi dla traktatów.

Petersburg', 31 stycznia. (Dep. pryw.). 
Koncert Paderewskiego w sali zgromadzenia 
szlacheckiego przy niezwykle licznym udziale 
publiczności miał świetne powodzenie. Pade­
rewski odegrał utwory Bacha, Beethoyena, 
Schum anna. Chopina, Rubinsteina, Liszta 
i własne. Po pierwszej części koncertu zarzu­
cono artystę setkami bukietów i wianuszków,

oraz wręczono mu trzy wieńce, —- między 
nimi jeden z Warszawy. Paderewski g ra ł 
pięć utworów nad program. Dziemiiki rossyj- 
skie wyrażają się o artyście z wielkiemi po­
chwałami, tylko niektóre brukowe pisemka 
pod wpływem szowinizmu krytykują brutalnie 
grę. Paderewskiego.

Pctersb. Wiedomosti zamieszczają list 
W ładysław a Mickiewicza, wystosowany w od­
powiedzi na telegram „Związku pisarzy ros- 
syjskich“, wysłany z Petersburga do syna 
poety podczas uczty Mickiewiczowskiej w Pe­
tersburgu.

N o w y  Czerkask, 31 stycznia. (Dep. 
pryw.) Dziś rano na jednej z głównych ul— 
miasta znaleziono zwłoki nauczycielki tańców 
Józefy Siemianowskiej z Rostowa. Trup, już 
będący w częściowym rozkładzie, był przy­
wieziony przez dorożkarza i wyrzucony z rze­
czami na ulicę. Zbrodnia przedstawia się na­
der ajemniczo.

P a r y ż ,  31 stycznia. Maseau oświadczył 
w rozmowie z pewnym dziennikarzem, że 
trzeba cierpliwie czekać, aż będą ogłoszone 
akta śledztwa, zarządzonego przeciw niektó­
rym  funkeyonaryuszom trybunału kasacyjne­
go. Akta te uspokoją w zupełności opinię pu­
bliczną.

Paryż, 31 stycznia. Francuska „Liga 
dla obrony praw człowieka (Droits de Vhom- 
nie), ogłasza manifest, w którym wypowiada 
przekonanie, że Dreyfus jest niewinnym i pro­
testuje przeciw zamierzonemu pogwałceniu za­
sad sprawiedliwośi i ustaw, a w szczególno­
ści przeciw wzniesionemu wczoraj w Izbie pro­
jektowi ustawy, przekazującej rewizyę połą­
czonym Izbom trybunału kasacyjnego.

L o n d y n , 31 stycznia. Pierwszy lord 
skarbu Balfour miał wczoraj w M anchester 
mowę, w której wyraził przekonanie, że zbro­
jenia Anglii są gwarancyą ogólnego pokoju, 
i bez względu na to, jakie zawikłania w Eu­
ropie powstać mogą, —  porozumienie Anglii 
ze Stanami Zjednoczonymi stanie się gw aran­
cyą pokoju światowego,

P e k in , 31 stycznia. B iuro  Reutera
donosi: Cesarzowa wdowa, która cały ster 
władzy ujęła w swe ręce i sprawuje rządy w 
sposób coraz bardziej absolutny, naznaczyła 
następcę tronu. Słychać, że przygotowuje się. 
rewolucya pałacowa. Cesarz jest ciągle pilnie 
strzeżony i odcięty od całego świata. Cesarzo­
wa coraz więcej ignoruje ministrów i radę 
stanu.

P a r y ż ,  81 stycznia. Dziennik Echo de 
P aris  ogłasza artykuł Quesnaya de Beaure- 
paire, w którym tenże twierdzi, że śledztwo 
rewizyjne trybunału kasacyjnego było prze­
prowadzone stronniczo i nie zasługuje wca­
le na uwzględnienie. Beaurepaire nie zadowal- 
nia się ustawą, którą wczoraj rząd wniósł w 
Izbie deputowanych.

T e leg ra fow an y  kurs wiedeński,

W iedeń, 31 stycznia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 360 '—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 387-50, Akcye Anglobanku 156 '—, 
Akcye Unionbanku 310-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 2 4 6 '— , Akcye Bankve- 
reinu 277 '— , Akcye Bodenkredit 476 '—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 381 '—, 
Akcye kolei państwowych 362'75, Akcye ko­
lei południowej 70'50, Akcye tramwayowe 
558-— , Akcye kolei Elbetlial 258'50, Akcye 
kolei północnej 349'50, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 295 '— , Akcye Alpine 
227-—, Akcye Rima M uranyi 317 '— , Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1012 '— , Akcye 
fabryki broni 203 '— , Akcye tuteckie tytonio­
we 126'—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 95'70, Renta majowa 101'50, Austryacka 
renta koronowa 102T0, Węgierska renta ko­
ronowa 97-95, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 97-70, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98 '— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-75, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 9*3-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 100-10, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-65, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97 35, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94-— , Losy tureckie 58-30, Marki 58*95 
Rubel 127-37.

Berlin, 31 stycznia (Yorborse) : Akcye. 
kredytowe 225-90, Disconto Gesellschaft 202'75, 
Tendencya silna.

Odpowiedzialny redaktor: A d a m K re c h o w ie c k i.

(P renum eratę m ie jsc o w ą  przyjm uje 
A gencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż H ausm ana 1. 9. — prenum e­
ratę z a m ie jsc o w ą  upraszam y nadsyłać w prost 
\  A dm in istracy i G azety  Lw ow skiej).



Nadesłane.

Mam zawiadomić, że po 25 le­
tniej praktyce w atelier dentysty- 

eznem bł. p. J. W EISSA i Dr. A. W EISSA, 
otworzyłem w łasne Atelier prssy ul. Ko­
pernika 1. 8, I. p,

Z głębokim szacunkiem
Emil P«rdes.

Wilhelma plaster.
Plaster ten wyrabiany wyłączni" w aptece 

1 \R A N Z A  W ILHELM A w NEUNKIROHEN (Au- 
strya Dolna) używany bywa we wszystkich wypad­
kach skutecznie. Szczególnie skutecznym jest przy 
zastarzałych niezapalnych cierpieniach n. p. na­
gniotkach, odmrożeniach i pzesta>’z»ły«h wrzo­
dach, jeżeli sig po pnprzedniem wyczyszczeniu od­
nośnych miejsc, plaster ten na kitajce lub na skórce 
nasmarowany, przykłada. 890

Cena pudełka 40 ot., tuzi 4 zł., 5 tuzinów 
za tuzin po zł. 3.50.

Mniej niż 2 pudełek się nie wysyła, i kosztują 
przez wysłanie franko 1 zł.

C. k. nprzyw. gafie akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmują w 1 ładki i vsypł&ca zaliczki na ra ­
chunek bn żacy. przyjmuje do przechowania 
papiery wartości -we i udziyia na tikow e za­
liczki

Nadto zaprowadź - no na wzór insty tucji 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(8 a to Deposits).

Z opl.iią 25 do 3> zł. w. a. rocznie, 
depozytaryu z otrzymuje w stalowej kasie p- n-  
c*niej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym ki*-runku poczvnił Bank hipo- 
teezny iak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy ednossące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

6
Przyjechali do Lwowa

dnia 30 stycznia 1899.

HOTEL IM PERIAL.
PP. H. hr. Potworowski z Ratcza, L. dr. Pop- 

per z Pilzna. J. Delebiński z Zakona D. Eliasberg 
z Odessy M. Czerniakowska /. Kipiaczki, S. dr. Bu­
dzyński z Krakowa, K. dyr. Yoss z Bielic J. Judkie- 
wicz z Krakowa.

uO TŁL GEORG E.
PP. K. Horodyski z Żabnic, Z. Jordan z Woj­

nicza, W. Boczarski z Izydorów, D. K. Prom iiuki z 
Tarnopola, M. Vtlter z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI
PP. A. Raciborski z Rossyi, R. Foltański z 

Żywca M. Osochowski z Kułys/ec, Stanisław Rozwa­
dowski z Wadowic, J. Karatiinski Starasól, A Kory- 
towski z Krakowa, J. Rutkowska z Ostoborza.

N kiast.ftjsjca W y staw a  zjednoczonego 
1’owarzyatwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu m .  Ducha 1, 10, pierw­

sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuj:-- w nśodsblę 15 cL 
w dste  powszednie 30 ci. —  Dl* członków 
wstęp

Muzeum przemysłowe m iejskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 % po łudn ia .— Biblioteka muzealna 
otwarta odziennie od godziny 11 przed do 
•lo godziny 3 po południu (w niedziele i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  W stęp' w <hm 
powszednie 20  et., w niedziele, wolny.

Nieustająca wystawa wyi-obów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne di.ie 10  et. —  W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M u/.cn ni Imienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godzmy 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1 .

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 31 stycznia 1898.

I. A kcye za sztukę.

i . p
n.-Ji 200Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po

zł. wa. w srebr...................
Banku bip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar.w Rzeszowiepo 200 zł. aw.

_ F abryk i wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 

Banku gal. d lahand l. i przemysł, 
po zł. 200 .....................................

II. L isty  zastaw ne za 100 z ł.
Banku h. g .5°/0 wa. wyl. z 10 % pr.

„ „ „4V /o  n los. w 50 1
„ „ „ 4‘>/0 „ „601  po 200K. -
„ kraj. 41/,u/0 w. a. los. w 511. °
„ „ 4°/u w. a. los. w 57 1. 181

Tow. kred. gal.ziem. 4u/„(pierwsza
e m is y a ) ..................................®

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 "* 
los. w 41‘/a la t . . . . "° 
4°/0 los w 56 la t . . . 0

III. ObUgi za  100 zł. s
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. °  
Buków, funduszu propin .40/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) 3

„ ' „ „4V /o(3em .)-*
Kolej, lo t alne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 a

„ „ 4°/„ wa. z roku 1891 ^
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/o P° 200 kor.

IV . L osy.

M iasta Krakowa . . . 
„ Stanisławowa

V. M onety.
Dukat cesarski . . .
Napoleond.or . . . .
Pół Im periał . . . . 
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
10 marek niem ieckich .

200
205

206.-

110  -  

100  -  

96 50 
101 -

97 20

97 20 
94 80

97 70 
102 25 
102 30 
100 50 
97 50 

104 —

97 50 
94 20

51

5 65 
9 52 
9 50 
1 20 

127 30 
58 80

zł. et

212.50

297 _
390 —
210 —
212

265

208

110 i
100 70

97 20
101 70
98 70

97 90

97 90
95 50

98 40

101 20
98 20

98 20
94 90

28 -

5 75
9 62
9 60
1 25

128 30
59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
,  Dnia 29 stycznia 1899.

A. O gólny dług państw a, płacą żądają
Jednolity  dług państwa w bankot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ....................................101.25
kw iecień-październ ik ..........................101.30

101.45
101.40

101.65
101.60

101.45
101.50

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174— 177.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50 142.50
1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.50 160.— 
1864 po 100 zł. . . .  194.50 195.50

„ 1864 po 50 zł. . . .  194.50 195.50
Listy zast. domen, państ. po 120

zł. 5 p ro .............................  151.50 152.50
5 .  D ług  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ......  120.15 120.35
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 102.10 102.30
C. O bligacyl kolejow e.

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 99.25 100.25 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  119.50 120.50
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................  127.30 128.30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.60 100 60
Kol. K arola Ludwika po ą00 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 p r.....................  210.80 211.40
O bLgacye p ierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . 133,— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................  99.50 100.50

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r.............................................. 99.60 100.60

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r .............................................  98.75 99.25

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................ 99.4-5 100.45

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ............... 99.— 99.90

Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  119.— 119.80

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.90 120,10

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ....................................  97.95 98.15
„ obi. prop. za 100 zł. 41/., pr. 100.65 101.65
„ obi. pr. reguł.C isy zalO O zł.4n/0 139.— 139.50
„ poż. premiowa za, 100 zł. . . 160.50 161,50

„ za 50 zł. . . 160 — 161.—
E. O bligacye indenmizacyjne.

Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.—■ 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................ 95.75

F. Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................130.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro.............................  97.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 p ro.................................... 102.75

98.—
96.75

131.50
109.65

97.50

103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
,, obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................. 94.

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr. prem. za 100frank .2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

płacą żądają

97.25
97.65

34.25
58.25

98.25
98.65

94.50

3ó! 
58.75

G-. L isty  zastaw ne. Oblig. bipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

100.50 
98.30

121.25
117.50 
104.75
96.60 

110.— 
100.20

101 . -

99.30
122.25
118.25
105.25 
97.—

111 . —  

100.50

96.75
94.75 
9 8 . -
97.75 
94.70

100.70

102.10

100.75 
9fe.— 
97.50 

100.10

Anglo Austr. banku los. w 301.4l/spr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow ińskizakł.kred.ziem . log.4 pr.
» „ „ los 4 pr.

Gal. ako. ban. bip. 10 pr. prem. los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. z a 200kor.

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
47 , pr. 5172 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 4*/s pr.

Banku kraj. losy5?721. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401:2 lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H„ O blig^icyezpraw em pierw szeństwazalOO zł.nom .
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl.par. po Dun.Em. z 1886 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ n ł> » » » 1888 4 pr.

.. n » » „ 18914pr.
Kol. Lwó w-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

Zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 z a 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1888za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1888 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł 
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł.

97.50 
95.25
98.50 
98.10 
95.30

101.70

102.75

9 9 . -
98.50

101.10

Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

106.60 107.60
115. - 116.—
101.20 102.20
102. - 1 0 3 .-
101.10 102.—
100.80 101.80

91.80 92.80

98.85 99.85
99.50 100.—

108.40 109.40
108.40 109.40
98.75 99.75

6.75 7 15
198.25 199.25
6 2 . - 6 3 . -

170.— 180.—
29.25 30.25
26.6G 27.60
24.25 25.25
64.50 65.60
20.25 21. -

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 |zł. . . 11.20 12.—
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 26.25 27*25
Salina 40 zł. mk.............................  85.— 86. —
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29 50 30.—
St. Genois 40 zł. mk........................84.  84.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.— 55.—

„ T ryestu l00złm k.47,pr. 165.— — .—
„ .. „ 50 zł. 4 pr. . —.— —

W aldstein 20 zł. mk...................... 60.— 64.—

K.- A kcye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 1-55.— 155.50
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1470.— 1470.50
Zakł. kred. dla handlu i przein. . 360.75 36L25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 395.25 396.35
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 740.— 748.__
Gal. banku bipot. 200 z ł...................  385.— 961.—

„ dla handlu i przern. 200_zł. 207.— 207*50 
Banku dla kraj koronnych 200 "zł. 243.50 244.— 

Austro-węg. 600 zł. . . . 956.— 9i2*—
„ Z wiązko w.(Unionbank)200zł. 3o8.50 309.50

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.25 136.25
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 133.75 134.50

L. A kcye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211 —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 150.— 155.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3512.50 3522.50
Kołomyj kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—  .—
Kol. Lwów-Bełzec(ako.pierw.)200zł. —. _______

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 295.25 296.25 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200 —
„ państwowych 200 z ł......................—
„ południowej 200 zł...................... ............... ..........
„ węg. galioyj. I 200 zł. . ■ ! 215A0 216.50 

Austr. Tow. żegl.naDunaju500zł.m k. 454.— 456.—
Mi A koye Przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 364.— 365 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 218.3-5 219 35 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200Jzł. 1008.— 1010.—
Sohodnioy 500 kor...............................  760.  765 —
Tureok. zarz. tytoniow. 500 frank. 126.50 12v!_
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 180.— 181."—

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  58.95 59 12
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.45 120.90
Paryż za 100 fran ...................  47.77 47.82
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.—
Niemieckie b a n k i ...............................   .__ ___
Włoskie banki . . . .  4440 44 Sn
Francuskie banki . . . .  i " ,  i 
Szwajcarskie b a n k i .............  47.40 47.45

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ........................  5.71 g 73
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— ____
20- f r a n k ó w k a ........................ 9.55 9'gg
20-m arkow ka....................................n .78 gg
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... ..........
N iemieckie banknoty za 100 marek 58 95 59 02
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44 40 44 50
H«b l e ....................................................  1.27 1.27

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 54,98 (3) (5Ł9)

Niewiadomą z miejsca pobytu' M aryan- 
nę z Dominów W iertlow ą zawiadamia się, że 
w miejsce jej dotychczasowego kuratora p. 
Leopoida W iśniowskieg w sporze Józefa 
Sm iertki przeciw niej ustanaw ia się odnośnie 
do tut. edyktu z 16 grudn ia  1898 0. I I  54/98 
(1) kuratorem  pana W ładysław a Bahra w 
Ciężkowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 13 stycznia 1899.

L. cz. Cw. 117/99 (1) (582)
Przeciw  dr. M ieczysławowi B rzeskie­

mu adw. w Mielcu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane w niesione zostały do c. k. są­
du obwodowego w Tarnowie przez p. Iza­
belę W ittigow ą pozwy wekslowe o zapłacenie 
kwot 6000 zł. z pn. i 1100  zł. z pn.

Na podstawie tych  skarg  wydane zo­
stały  tus. nakazy zapłaty z 13 stycznia 1899 
Cw. 117 99 (1) i z 13 stycznia 1899 Cw. 
118/99 (1).

Celem strzeżenia praw dr. M ieczysła­
wa Brzeskiego ustanaw ia się pana adw. dr. 
Piotra F orysta w Tarnow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pana 
adw. dr. M ieczysława Brzeskiego w rzeczo­
nych spraw ach najego koszt i niebezpieczeń­

stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. 8 ąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 13 stycznia 1899.

L. cz. firm. 989/98 i 8/99 (549)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem yślu ogłasza, iż 2 stycznia 1899 usku- 
tecznionem zostało zanotowanie w rejestrze 
handlowym przy firmie „Antoni Olszewski, 
handel przyborów kościelnych, srebra, ch iń­
skiego srebra i herbaty  w Przemyślu" na­
zwiska zarządcy handlu Eugeniusza Kusiby 
dyrektora Towarzystwa zaliczkowego w Prze­
myślu ustanowionego uchw ałą c. k. Sądu 
powiatowego w Przem yślu z 26 listopada 
1898 E. 4239 98.

Przemyśl, 14 stycznia 1899

L. cz III. 579/97 19 V II. (615)
W postępowaniu licytacyjnym gal. To­

warzystwa. kredytowego ziemskiego przeciw 
p. Feliksowi Bilińskiem u o 12 ra t po 362 zł. 
50 et. a. w. ustanaw ia się celBp doręczenia 
uchwały zatwierdzającej warunki li-y tacrjne  
dóbr H uta obedyńska oraz innych  później­
szych uchwał a w szczególności edyktu li­
cytacyjnego tym wierzycielom hipotecznym  
którzyby po dniu wydania dzisiejszej uch -ały  
na m ajętności powyższej prawo zastawu u-

zyskaii i celem strzeżenia praw tych wie­
rzycieli jakoteż wszystkich innych  osób in- 
interesow anyeh którym uchwały zatwierdza­
jącej w arunki licytacyjne lub też edyktu li­
cytacyjnego albo którejkolwiek innej  uchw a­
ły w tern postępowaniu później wydanej bądź 
w należytym czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem Pana a iw . dr. W łodzimierza Mo­
chnackiego we Lwowie.

Lwów, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. Cw. 3443/98 (3) (600)
Przeciw dr. Mieczysławowi Brzeskiemu 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnow ie przez Rudolfa W ittiga właść. 
dóbr Harklowy pozew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 6O0O zł. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydano n a ­
kaz zapłaty z 18 grudnia  1898 Ow. 3443/9 3.

Celem strzeżenia praw dr. Mieczysława 
Brzeskiego ustanaw ia się pana adw. dr. P io­
tra Forysta w Tarnow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Mieczysława Brzeskiego w rzeczonej spra- 
w ie^ba jego ko-zt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. sąd obwodowy, Oddział Y.
Tarnów, dnia 13 stycznia 1899.

L. cz. Ns. VII. 487/98 ( 1) (626 1— 3)
W depozycie karnym  c. k. sądu obwo­

dowego w Wadowicach znajdują się koszto­
wności, gotówka i ruchomości do niewiado­
mych właścicieli należące m ianow icie:

Ze sprawy Jan a  Szczepanika o kradzież 
dwie sztuczki barchetu, iedna koloru n ie­
bieskiego w białe paski, druga koloru b rą­
zowego.

Ze sprawy Józefy Buryańskiej o kra­
dzież dwie n itk i korali.

Ze sprawy Jan a  Zucha o kradzież ły ­
żeczka srebrna.

Ze sprawy Katarzyny Guzik i spóln. 
kwota 2 zł. 42 <-t. a w. uzyskana ze sprze­
daży cukru i sukna.

Ze spraw y Franciszka W łodarskiego i 
•spól. o morderstwo i kradzież trzy n itk i korali.

Ze spraw y Józefa Bieleckiego o k ra­
dzież uzyskana ze sprzedaży zimowego pa- 
letota kwota 7 zł. 20 ct a. w.

Ze sprawy M aryi Rorlackiej o kradzież 
zegarek srebrny  z łańcuszkiem srebrnym .

Wzywa się właścicieli tych  rzeczy aby 
w przeć ągu roku od dnia umieszczenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędom.ym Gazety lwowskiej swoje prawa 
własności wykazali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział YlI.
W adowice, dnia 4 stycznia 1899.
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Lisytacye.
L. cz. E. 394/98 (2) (638 3 - 3 )

Na żądanie p. M echla Luftshajna w 
Mościskach, odbędzie się. dnia 16 lutego 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I I  licy tac ja  
połowy realności lwh. 112 ks. gr. gm. kat. 
Mościska objętej.

Powyższa połowa nieruchomości, wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 1812 zł. 
95 ct.

Najniższa cena wynosi 1208 zł. 64 ct,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 18 grudnia 1898.

L. cz. E. 682/98 (2) (632 3 - 3 )
Na żądanie pana Samuela Kat,za, odbę­

dzie się dnia 16 lutego 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya całego cia­
ła  tabularnego objętego lw h 351 ks. gr. gm. 
Hussaków tudzież połowy ciał tabularnych 
lwh. 7, 33, 57, 144, 284, 353 i 368 ks. gr. 
gm Hussaków, objętych, wraz z przynależno- 
ściami, składającem i się z domu, m ieszkalne­
go, stodoły szopy i t. p.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na łączną kwotę 
1250 zł. aw. przynależności zaś na 204 zł.

Najniższa cena wynosi 834 złr. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 18 grudnia  1898.

L. cz. XVI. 451/91 56/YIII. (162 2 - 3
W c k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu 13 m arca 1899 o go ­
dzinie 10 rano przymusowa relieytacya re 
alności pod 1. kons. 164 Dz. V III. w K ra­
kowie położonej lwh. 1554 objętej, orzecze­
niem  M agistratu m iasta Krakowa z dnia 30 
października 1891 1. 2178-3 za pustkę uzna­
nej a na term inie licytacyjnym  w dniu 15 
lutego 1898 przez Dawida Himmelblaua na­
bytej.

Cena wywołania wynosi 530 zł. a. w.
W adyum 60 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

je  t adw. dr. Gluziński zastępcą adw. dr. 
Izydor Deiches.

0. k. Sąd krajowy Oddział VIII.
Kraków, dnia 23 grudn ia  1898.

L. cz. E. 179/98 (9) (377 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Krygowskiego, odbędzie się dnia 17 m ar­
ca 1899 o godz 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym Nr. 1 licytacya 18/19

części realności pod 1. 316 w Jaryczowie 
nowym położonej, wyk. hip. 668 ks gr. gmi­
ny Jaryczów nowy o b ję te j, w skład której 
wchodzą parcele bud. 446 i gruntow e 1079, 
1081, 1126, 1127/1 i l i 30 wraz z przyna- 
leżnościami, składającem i się z domu miesz­
kalnego, stodoły, stajni, szpic hi erza dylowa- 
nego i piwnicy, które to 18/19 części są do­
tąd własnością spadkobierców śp. W ładysła­
wa Jaworskiego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 645 zł., przyna­
leżności zaś na 288 zł.

Najniższa ceua wynosi 574 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się dcl 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyi 16 przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki n ie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1898.

L. cz. E. 517/98 (6) (655 2— 3)
Na żądanie Arona Hochhausera, odbę­

dzie się dnia 17 lutego 1899 o godzinie 10 
rano w tut. sądzie, biuro Nr. II. licytacya 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. Żegiestów, 
masy spadkowej Jan a  M ajerczaka własnej.

Nieruchomość ta oceniona na 215 zł.
Najniższa cena wynosi 124 zł., poniżej 

tej cen j sprzedaż nie nastąpi.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

m ożni przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
sądu.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz pan Jan  A riet 
w M uszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 30 listopada 1898.

L. cz. VI 247/96 (3) (630 2 - 8 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Rymanowie zastąpionego 
przez pana adw. dr. Janotę w Rymanowie 
odbędzie dnia 27 lutego 1899 o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I I  w Brzozowie licyfa- 
cya realności lhw. 678 ks. gr. gm. Haezów 
objętej masy spadkowej śp. Józefa Zychowi­
cza własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 53 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta i wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których iakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. E 143/98 (2) (697 1— 3)
N a żądanie M ortka Rubenfelda, odbę­

dzie się dnia 8 lutego 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. II  licytacya połowy realności łbw. 
86 i jednej czwartej części realności lwh. 87 
ks. gr. gm. Dydnia objętych, dłużnika Jana  
Milczanowskiego własnych.

Części nieruchom ości powyż wymienio­
nych wystawione na licytacyę, są ocenio­
ne na kwotę łączną B41 zł 50 ct.

Najniższa ceua wynosi 227 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kaiasiralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e wskażą temuż są­
dowa pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Brzozów, dnia 31 października 1898.

L. cz. E . 399/98 (3) (323 1 - 3 )
Na żądanie p. M ichała Schm idta ko­

wala w Tadaniac i odbędzie się dnia 9 m ar­
ca J 899 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie, niżej wymienionym, w biurze N r. II  
licytacya 5/10 części realuosei whl. 279 i 
15/60 części realności whl. 284 gm. Tada- 
n ie złożonych z p. b. 60, grt. 259/2 :60  p.
b. 61/1 z domem Nr. 39 stajnią, szopą, pod­
daszem, spichlerzem, stodołą, parkanem , pło­
tem.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
razem sprzedać się mające, są ocenione na 
81 zł. 37 %  ct.

Najniższa cena wynosi 54 zł. 24 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
.wsądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Kamionka str., dnia 24 listopada 1898.

L. cz. E. 258/98 (4) (649 1— 3)
N a żądanie Kasy oszczędności m iasta 

Jasła  zastąpionej przez adw. dr. Baranowskie­
go odbędzie się dnia 17 lutego 1899 o go­
dzinie 9 1/* przed południem w Sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 3 w Frysztaku 
licytacya posiadłości whJ. 242 gm. Frysztak 
objętej Szyji i Małki Kornów własnej wraz 
z przy należy tościami składającemi się z dre­
w utni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5086 zl. przynależności zaś 
na 100 zł.

N ajniższa cena wynosi 2593 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjue i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d ) może każdy, mający chgć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy.
F rysztak , dnia 2 stycznia 1899.

L. 230 • 5 ( 6)6

K O N K U R S .
Przy Wydziale Eady powiatowej 

w Bóbrce jest do obsadzenie posada 
lustratora urzędów gminnych od 1 
marca( b. r. prowizorycznie z płacą ro­
czną 800 zł., ryczałtem na objazdy 
300 zł. rocznie, prawem do emrytury 
i prawem poboru czterech pięoiole ;i po

100 zł. wrazie nastąpionej stabilizai .
Kompelenci o tę posadę się ubie­

gający winni wykazać że:
a) ukończyli 24 rok, a nie prze­

kroczyli 40 roku życia ;
b) dokładną znajomośeiąjęzyka pol­

skiego, ruskiego i niemieckiego w sło­
wie i piśmie,

c) świadectwem zdrowia,
d) prawem obywatelstwa austrya- 

ckiego.
e) znajomością ustaw administra­

cyjnych, a w szczególności ustroju gmin 
ich praw i obowiązków, tudzież mani- 
pulacyi biurowej i rachunkowej,

f) życiem nieposzlakowanem.
Podania należycie udokumentowane,

wnoszone być mają najpóźniej do 20 
lutego br. do Wydziału powiatowego 
w Bóbrce.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Bobrka, dnia 25 stycznia 1899.
Prezes: Witołd Niezabitowski.

L. 13
Niniejszem ogłasza się koDkurs, celem 

stałego obsadzenia następującyyb posad na­
uczycielskich :

1. młodszego nauczyciela (nauczycielki) 
szkoły 2-klasowej mieszanej z językiem wy­
kładowym ruskim  w Jabłonow ie z płacą 
400 zł. i dodatkiem na pomieszkanie w kwo­
cie 40 zł

2. sam oistnych nauczycieli (nauczy­
cielek szkół 1-klasowyeh mieszanych z ję ­
zykiem wykładowym ruskim  w Berezowie 
Niźnym i Stopczatowie z płacą 350 zł. wol- 
nem  pomieszkaniem i użytkiem morga roli.

Należycie udokumentowane podania o 
posady powyższe wnosić należy za pośre­
dnictwem władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Peczeniżynie najpóźniej 
do dnia 8 marca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Peczeniżynie, dDia 4 stycznia 1899.

L. 3378.
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na posadę starszego n a ­
uczyciela szkoły 4-klasowej męskiej połączo­
nej ze szkułą wydziałową w Kołomyi.

Z posadą tą  połączona jest płaca 700 zł. 
i 10 prc. dodatek na pomieszkanie w rocznej 
kwocie 70 zł.

Podania należycie udokum entowane na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Kołomyi za pośrednictw em  władzy 
bezpośrednio przełożonej najdalej do 8 marca 
1899.

W  Kołomyi, dnia 31 grudnia 1898.

L. 77.
C. k. Rada szkolna okręgowa w W a­

dowicach ogłasza konkurs na posadę starszej 
nauczycielki szkoły 6-klasowej żeńskiej w 
W adowicach z płacą 600 zł. i 60 zł. na po­
mieszkanie.

Pierwszeństwo będą miały kandydatki 
z egzaminem wydziałowym z grupy przy­
rodniczej.

Podania wnosić należy do 8 m arca br.
W W adowicach, dnia 5 stycznia 1899.

L. 74.
C. k. Rada szkolna, okręgowa w W ie­

liczce ogłasza niniejszem  konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielsk ie:

1. Na posadę nauczyciela starszego 
szkoły 4-klasowej męskiej w W ieliczce z 
płacą roczną 600 zł. i 10 prc. dodatku na 
pomieszkanie.

2. Ew entualnie na posadę młodszego 
nauczyciela szkoły 4- lub 6-klasowej męskiej 
w W iliczce , gdyby sią taka m iała opróżnić 
z powodu obsadzenia posady nauczyciela 
starszego.

3. Na posady nauczycieli młodszych 
szkoły 4 klasowej w Gdowiejj szkół 2-klas. 
w Dziekanowicach, Racieehowicah i Siepra- 
wiu, wszędzie z płacą po 300 zł. i 10 prc. 
dodatku na pomieszkanie.

4. Na posady samoistne w szkołach 
1-klasowyeh w Biskupicach, w Grabiu, w 
Koźmicach W ielkich, w Nowej Wsi, w Ra­
ciborsko, w Stadnikach, w Stryszowej, w Za­
kliczynie ad Siepraw i w Zegartowieaeh, 
wszędzie z płacą 350 zl. i wolnem pomie­
szkaniem.

Należycie udokum entowane podania 
wnieść należy na ręce swych władz przeło­
żonych najpóźniej do dnia 8 m arca 1899.

W Wieliczce, dnia 15 stycznia 1899.

L. 4/pr. (659)
Ogłoszenie konkursu.

Rada zawiadowcza fundacyi a. p. dr.
A ntoniego Lachowicza ogłasza niniejszem
konkurs na stypendya z tej fundacyi.

Gazeta Lwowska Nr. 25 z dnia 1 lutego 1899.



8
O stypendya te, których kwotę oznaczy 

Bada zawiadowcza, w sum ie 300 do 500 zł. 
dla uczniów i  uczennic szkół publicznych, 
a lOu zł. —  120 zł. ola kształcących się 
w rzem iośle, ew entualnie zaś w niższej suinie, 
jeżeliby się w iększa liczba uprawnionych  
zgłosiła, mogą się ubiegać tylko prawi po­
tom kowie braci śp. fundatora śp S tanisław a  
Franciszka dw. im ., W go Sabina, ś. p. W ła­
dysława i W go Zdzisława Lachowiczów, 
w  prostej mgskiej lin ii, noszący nazwisko  
Lachow iczów , tudzież dzieci urodzone z za­
m ężnych córek w ym ien ionych  powyżej czte­
rech braci ś. p. fundatora z wyłączeniem  
dalszego tychże córek potom stwa.

W yznanie relig ijne i płeć n ie stanowią  
różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, upra­
wniającego w m yśl powyższych wskazówek  
do korzystania z fundacyi, w inna każda ubie­
gająca sig o stypendyum  osoba wykazać nadto, 
że kształci sig w obrgnie Królestwa G alicyi 
i Lodoineryi wraz z Wielkiem Ksigstwem  
Krakowskiem, uezgszczając do jakichkolwiek  
szkół publicznych, czy tez pracując prakty­
cznie w jakiem  rzem iośle i że rodzice nie 
są dość zamożni, by łożyć na jej utrzymanie 
i kształcenie sig.

Osoby, które w ubiegłym  roku szkolnym  
korzystały z n iniejszych  stypendyów  i pragną 
otrzymać je  także na bieżący rok szkolny, 
w inny tylko wykazać, że w ubiegłym  roku 
szkolnym  prowadziły sig moralnie i zrobiły  
w naukach dobre postgpy.

Stypendya bgdą przyznane tylko na 
bieżący rok szkolny, obdarzonym wolno jednak  
kompetować w swoim  czasie także o nadanie  
stypendyow  w nastgpnyeh latach.

Podania należy w nosić bezpośrednio  
do B ady zawiadowczej fundacyi ś. p. dr. 
A ntoniego  Lachowicza na rgce Prezydyum  
W ydziału krajowego najdalej do dnia 8 lu­
tego 1899 i załączyć do n ich  m etryki chrztu, 
udowadniające w ym agane pochodzenie, św ia­
dectwo ubóstw a, św iadectw a z ubiegłego  
roku szkolnego (jeżeli osoba ubiegająca sig 
o stypendyum  już do szkół uczęszczała), tu­
dzież dowód, iż osoba ubiegająca sig o sty­
pendyum  uczęszcza w bieżącym  roku szkolnym  
do szkoły publicznej, albo też praktycznie  
pracuje w  jakiem  rzem iośle.

Zarazem wzywa sig w szystkich upra­
w nionych  do korzystania z fundacyi śp. dr. 
A ntoniego Lachowicza, czy to z funduszu 
stypendyjnego, czy też z zapom ogowego bez 
wzglgdu na to, czy z prawa tego na teraz 
zamierzają zrobić użytek, ażeby w celu uło­
żenia wykazu członków lin ii m gskiej rodziny  
śp. fundatora im ienia Lachowiczów przedło­
żyli Badzie zawiadowczej (na rgce Prezydyum  
W ydziału krajowego) m etryki chrztu udo- 
wodniające ich pochodzenie.

Z Bady zawiadowczej 
fundacyi śp. dr. A nton .ego Lachowicza. 

W e Lwowie, dnia 23 stycznia 1899.
St. Badeni w. r.

L. 9945/11 (690  1 - 3 )
K o n k u r s  

Na posady:
1. pocztm istrza przy c. k. urzędzie po­

cztowym w  Zwierzyńcu, w  powiecie krako­
wskim , za kontraktem służbowym i kaucyą  
w kwocie 400  zł.

P o b o r y :
Płaca rocznych 400  zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 100 zł. 
i wynagrodzenia 180 zł. na posłańca  

pieszego codziennie do Krakowa 2. i napo- 
wrót;

2. ekspedyentów  przy c. k. urzędach 
pocztow ych :

a) w N iegow eaeh , w pow iecie kałuskim
b) w Jezierzanaeh obok Buczacza;
c) w Dublanach w pow iecie lwowskim  i
d) w Bruśniku nowym  w powiecie gry- 

bowskim  za kontraktem służbowym  i kaucyą 
dla N iegow iec, Jezierzan i Bruśuika po 200  
zł., zaś dla Dublan 300 zł.

Pobory dla N iegow iec:  
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i wynagrodzenia 200 zł. na codziennego  

posłańca p ieszego do Kałusza i napowrót. 
Dla Jezierzan: 

płaca rocznych 200 zł. 
ryczałtu kancelar. 60 zł. 
i wynagrodzenia 240 zł. na posłańca  

pieszego 3 lub 4 razy dziennie do dworca 
kolei żelaznej tamże i napowrót.

Dla D u b la n ; 
płaca rocznych 300 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
ryczałtu kancelar. 80 zł 
i w ynagrodzenia 6o0 zł. za codzienną  

jazdę posłańczą do Lwowa i  napowrót.
Dla Bruśnika now ego: 

płaca rocznych 100 zł. 
ryczałtu kancelar. 20 zł. 
i wynagrodzenia 150 zł. na codziennego  

posłańca pie.-zego do Cigżkowiec i napowrót.
Podania należy w nieść naipóźniej do 

12 lutego br do c. k. D yrekcyi poczt i te­
legrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 27 stycznia 1899.

L. 1508 (660 2 - 3 )
O głoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. wyższem  gim nazyum  
państwowem  w Jarosławiu ogłasza niniejszem
c. k. Bada szkolna krajowa konkurs z ter­
m inem  do wnoszenia podań do 15 marca 
1899 roku.

Do tej posady przywiązane są nastę­
pujące p obory: płaca etatowa w kwocie 250  
zł. rocznie, 25 proc. dodat k akty walny 
w kwocie 62 zł. 50 ct. rocznie, tudzież wolne 
m ieszkanie służbow e w budynku szkolnym .

Z posadą tą są połączone w szelk ie obo­
wiązki słu g i szkolnego, a w ięc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów , sali gim nastycznej itp., 
załatw ianie posyłek, utrzym ywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkoln-go, tudzież w szystkie czynności zw y­
kłego stróża domowego jak rąbanie i noszenie  
m ateryału opałowego, palenie w piecach, 
zam iatanie śniegu i błota itp

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1. znajomość języka polskiego w słowie 

i piśm ie św iadectwam i szkolnym i i w łasno­
ręcznym i próbami p ism a;

2. uzdolnienie fizyczne do p ełn ien ia  
obowiązków takiego słu g i św iadectw em  c. k. 
lekarza rządowego;

3. n ieprzekroczony w iek do lat 40  
metryką u rod zen ia ;

4. zachowanie się pod w zględem  mo­
ralnym  i politycznym  św iadectw em  moralności 
wystawionem  przez w łaściw ą w ładzę jeżeli 
n ie pozostaje w służbie publicznej ;

5. dotychczasowe zatrudnienie św iade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
m enta, należy w nieść w oznaczonym term inie  
do c. k. Bady szkolnej krajowej na rgce 
Dyrekcyi c. k. w yższego gim nazyum  w Ja­
rosławiu, a jeżeli ubiegający sig pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictw em  swej 
przełożonej władzy.

W  m yśl ustawy z dnia 19 kwietnia  
1872 Dz. p. p Nr. 60 mają przy nadaniu  
tej posady pierwszeństwo w ysłużeni c. k. 
podoficerowie, posiadający w ym aganą powyżej 
kwalifikacyg i zaopatrzeni w przepisany cer­
tyfikat wys. e i k. państwowego M inisterstwa  
wojny w zględnie wysok. c. k. M inisterstw a  
obrony krajowej, który uprawnia do ubiegania  
sig o posadę w służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów  
m ogliby być uw zględnieni in n i kandydaci, 
posiadający wym aganą kwalifikacyg.

Lwów, dnia 25 stycznia 1899.

Wyroki prasowe.
31. 23 (664)

3)aS f f. fianbeS* al$ @trafgcrid)t in 
©raj łjat mit bem ffirlenntttiffe bom 12 SŚttner 
1899, ipr IV  3|1, bie 9Beiterberbrettung ber 
jjłummer 2 ber in ©raj erfc^eiitenbm .geitfcłjnft: 
„©rajer 2Bod)enbIatt" bom 8 3>amter 1899  
megen be8 Slrtifelg: ,,Ueber ftaatlicfje Śmie* 
jpradjigfeit" nad) §§ 65 a unb 58 e ©t. ®. 
berboten.

S)aS f. f. SreiS* alS jprejjgeridjt in 
©órj Ijat mit bem 93ejd)luffe nom 10 Sanner 
1899, bie SBeiterberbreitung ber Ulummer 2 ber 
in ©orj erfcf)cinenben geitjĄ rift: „Sentinella  
del F r iu li“ bom 8 Sdnner 1899 megen be8 
Slrtifetó: „Sugli arresti di V enerdi sera“ 
nad) § 300 ©t. ® . berboten.

5Da<S f. f. $reis= a is ijkefjgeri j)t in 
©orj tjat mit bem ©rfenntniffe bom 13 3Janner 
1899, bie SBeiterberbreitung ber Utumnur 4 
ber in ©órj erfdjeinenben 8eitjcl)rift: „Corriere 
di Gorizia" bom 10 Sdnner 1899 megen be§ 
SlrtifelS; „Spigolature politiche 9 gen n aio“ 
nad) § 65 a ©t. ® . berboten.

SDaS f. f. Sirei$= a is sBrejjgerid)t in 
3)5fjin.*£eipa £jat mit bem ffirfenntntffe bom 
14 Sdnner .1899, $ r . 7/2, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 3 ber in Sófjm *£eipa etfdjeinen* 
ben ,3eitjcfjrift: ,,‘£)emfd)c Seipaer fjeitung" 
bom 11 Sdnner i899 toegm beS SCrtifelS: 
„giirft 93i§marct iiber Dejterreid)" nad) §§ 65 a, 
300 unb SIrtitet IV. ©efejjeS bom 17 
©ecember 1862, 9<tr. 8 © . 931 ex 1863,
berboten.

S a S  L f. Sreis* alS ^refjgeriĄt tn Stein 
bat mit ben ©rfenntniffen nom 10 Sannrr 1899, 

VIII 1/2, unb $ r .  V III 2/2, bie SBeiter* 
berbreituug ber 1. unb 2 Sluflage ber Utummer 
1 Der tu Sicin erfdmnenben tjeufdjnft: „Kra- 
konos“ bom 6 Sanner 1899 megen beS 2tuf» 
jajjeż: nCrchove kupujte jen  od C ech u !' nad) 
§ 302 © t ®  oerboien.

S a s  I. f. SretS* a is iptefigertdjt tn Sicin 
bat mit bem ©rfntntnifje uom 10 Sanner 
18^9, '45r V III, óte iBieiteroerbreitung ber 'kum* 
mer 1 ber in Sicin erjĄeinenben $eitfd)rift:

„Jicinsky Obzor* bom 7 Sauner 1899 megen 
be# SlrtilelS : „M istni zpravy“ nad) §. 302 
© t. ® . berboten.

Kuratele,
L. cz. XIX. 118/98 9 (685  2 - 3 )

Franciszek  Putschógl uznany umysłowo 
chorym , kuratorem ustanow iony Józef 
Schm idt.

O. k. Sąd powiatowy S. I., oddział XIX . 
Lwów, dnia 17 stycznia 1899.

L. cz. XII. 2/98 3 (628 2 - 8 )
Joanna Biedel uznana umysłowo chorą, 

kuratorem Stanisław  B  edel w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 17 sierpnia 1898.

Upadłości,
L. cz S IV. 1/99 (1) (625 3 — 3)

C. k. Sąd obwodowy w W ad o w ic ac h  
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowa 
do majątku Gustawa Lauterbacha kramarza 
w Lipniku zamieszkałego, a to do całego 
ruchomego gdziekolw iek znajdującego się, 1 

do nieruchom ego majątku, położonego w kra­
jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p .p . z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianowa­
ny został p. c. k. Badca Sądu kraj Bomuald  
M edwicz w Białej, tymczasowym  zaś zawia­
dowcą masy p. adw. dr. A ronsohn w Białej 
ze substytucyą p. adw. dr. C ieszyńskiego w 
B ia łej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zaw ia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu­
dzież obrania wydziału w ierzycieli, wyznacza  
się term in na dzień 4 lutego 1899 o go­
dzinie 10 przed południem  w biurze komisa­
rza konkursowego, ua którym staw ić się  mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich  
wykazującymi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe naw et i spory wytoczonym i były, 
powinni takowe do dnia 25 lutego 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na term inie w dniu 
10 marca 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbyć się mającym przed komisarzem  
konkursowym do likw idacyi i  do uporządko­
wania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w  tym  celu wszyscy w ie­
rzyciele niniejszem  zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i ua ogólnym  term .nie sta- 
wającym wierzycielom  służy prawo przez 
wolny obiór w m iejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków w ydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

W ierzyciele, którzy w Białej lub w po­
bliżu m e mieszkają, w iuni są przy zgłoszeniu  
wym ienić pełnomocnika tamże zam ieszkałe­
go, w celu doręczania uchw ał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom  rze­
czonym na ich niebezpieczeństw o i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony.

Dalsze og łoszen ia  w toku tego postę­
powania konkursowego zam ieszczane będą w 
dzienniku urzędowym .G azety  Lwowskiej“.

W adowice, dnia 21 stycznia 1899

L. ez. V 3/97 7 0 - 7 5  (643)
C. k. Sąd obwodowy w Bzeszow ie, od­

dział V na podstawie §. 155 ust. konk. za­
rządzony uchwałą z dnia 2 kwietnia 1898
1. 4071 konkurs do majątku Natana Zuckra 
nieprotokełowanego kupca w Bzeszowie znosi. 

Bzeszów, 31 grudnia 1898.

L. ez. S. 12/«8 79 (608)
W sprawie konkursowej firmy Natana  

Baumanna Synow ie wyznacza się niniejszem , 
celem  wykazania p łynności i stopnia pierw­
szeństwa zgłoszonej dnia 14 stycznia 1899  
pretensyi firmy A. P. Schulz, term in na 
dzień 6 marca 1899 godz. 10 rano w biurze 
N r. 21.

C. k. Sąd krajowy cyw il., oddział VII. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1899.

L. ez. S. 1|99 l  (667 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku otwiera  

nim ejszem  i ogłasza konkurs na w szelki ru­
chomy gdziekolw iek znajdujący się i na cały 
nieruchom y w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Sim ona AlBtera 
w łaściciela handlu towarami korzennym i i 
wiktuałam i w Baligrodzie m ianuie c. k. radcę 
sądu kraj. «etro p Józefa U nick iego komi­
sarzem konknrsowym , wzywa c. k sąd po­
wiatowy w Baligrodzie opieczętowane i masy

konkursowej, a c. k. notaryuszowi P. A ngiel-  
czykowskiem u polecamy zinw entow anie masy 
konkursowej i przedłożenia inwentarza do 
dni 8.

Tym czasem  zarządcą masy konkursowej 
mianuje się p. dr. N athaua N ebenzahla ad­
wokata w Sanoku i wzywa w szystkich w ie­
rzycieli, ażeby na term inie dnia 9 lutego  
1899 o 10 godzinie rano z dowodami sw ych  
w ierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy lub wyboru in nego za­
rządcy i tegoż zastępcy tudzież wyboru wy­
działu w ierzycieli u komisarza konkursowego  
się  staw ili.

D la ogłoszenia w ierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do dnia  
23 marca 18n9, w którym term inie w szyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
w ierzytelności sw oje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a to 
tem  pew niej zg łosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym  skutki prawne ustawą konkur­
sow ą zagrożone dosięgną.

N a term inie zaś dnia 13 kwietnia 1899  
u komisarza konkursowego odbyć się mającym  
w inni w ierzyciele p łynność zgłoszonych w ie­
rzytelności oraz porządek, w którym do za­
spokojenia przyjść mają wykazać N a tymże 
term inie będzie usiłowaną ugoda, także wolno 
wierzycielom  w m iejsce dotychczasowego za­
rządcy m asy, tegoż zastępcy i wydziału w ie­
rzycieli in n e osoby sw ego zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowej 
Gazety Lwowskiej.

Z c. k. Sądu obwodowego, Oddział IV.
Sanok, dnia 27 stycznia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. czyn. IV  178/95 11 (458 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Dębicy ogłasza, 
że w  dniu 22 stycznia 1695 zmarł w D ębicy  
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli A lter Horowitz.

Gdy sądowi niewiadom o, czy i którym  
osobom do spadku A ltera Horowitza prawo 
dziedziczenia przysługuje, przeto wzywa się  
tych w szystk ich  którzyby do spadku p 'wyż­
szego z jakiegokolwiek powodu jakie pi wa 
sobie rościli, aby je  w ciągu jednego roku 
od dnia niżej w ym ienionego licząc w sądzie 
zgłosili i przy wykazaniu prawa dziedziczenia, 
oświadczenie do spadku w nieśli gdyż w razie 
przeciwnym  postępowanie spadkowe z p. dr. 
F iseh le iem  adw., ustanowionym  niniejszem  
kuratorem dla m asy spadkowej Altera Horo­
witza i z tym i którzy się oświadczą do spadku 
i swój tytu ł prawa dziedziczenia wykażą będzie 
przeprowadzonem i im przyznanym , a część 
dziedzictwa nieobjęta lub całe dziedzictwo, 
gdyby się nikt nie oświadczył do spadku, 
zostałoby w ydane Skarbowi państwa jako 
bezdziedziczne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 27 grudnia 1898.

L. cz. IV. 133/84 (3) (340  3 - 3 )
Spadkobierców ś. p. Stefana Kogutka 

z Żohatyna, z m iejica pobytu i życia n iew ia­
domych, zawiadamia się, że tenże dnia 9 
marca 1884 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł z pozostawieniem  gotówki.

W zywa się takowych, ażeby do roku 
tem  pewniej w tut. sądzie się zg łosili i sw e  
ośw iadczenie do spadku po ś. p. Stefanie 
Kogutku w nieśli, gdyż w przeciwnym  razie 
spadek wysokiem u Skarbowi jako bezdzie- 
dziczny wydanym  zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 8 grudnia 1898.

L. cz. IV. 2 5/74 (3) (839 3 — 8)
Spadkobierców ś. p. Józefa Sławika z 

Jaw ornika, z m iejsca pobytu i życia n iew ia­
domych, zawiadamia się, że tenże dnia 26  
sierpnia 1874 bez pozostaw ienia ostatniej 
woli zmarł z pozostawieniem  gotówki 6 zł. 
46 et.

W zywa się takowych, ażeby do roku 
tem pewniej w tut., sądzie się zg łosili i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Józefie Sła- 
wiku w nieśli, gdyż w przeciwnym  razie spa­
dek, składający się z 6 zł. 46 ct., wysokiemu  
Skarbowi wydanym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 8 grudnia 1898.

L. cz. T. 18/98 4 (571 3— 3)
W sprawie o przeprowadzenie dowodu 

śm ierci Szym ona K arasińskiego urodzonego  
w Podborzu dnia 10 lipca 1867 i tamże za­
m ieszkałego. który z m iejsca swego zam ie­
szkania Podborce na w iosnę r. 1888 przy 
spławie drzewa tratwiami W isłą od Brześcia  
litew skiego do Gdańska na granicy m iędzy  
Polską kongresową a Prusami na W iśle u 
Czerwonego krzyża m iał utonąć, wzywa się 
w szystkich, którzyby m ieli wiadom ość o życiu 
lub śm ierci tegoż, Szym ona Karasińskiego, 
aby o tem tut. sąd. lub kuratora n ieobecnego  
p. dr. Franeiszka Gorę adwokata krajowego
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W Niepołomicach do dnia 30 czerwca 1899 
zawiadomili, po upływie bowiem tego czasu 
prośba o uznacie dowodu śmierci 8 zymo.ua 
K arasińskiego za ustalony załatw iona zos'anie 

0. k. Sąd k ra jo w y . Oddział VI 
Kraków, dnia 24 grudnia 18'-J8.

L. cz. F irm . 172/98 stow. I. 2 (500)
O k. Sąd obwodowy jako h*nd!owv 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru d a sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firm ie: „Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach 
stowarzyszenie zarejestrow ane z n ieogran i­
czoną poręką", że:

a) na podstawie uchwały nadzwyczaj 
nogo ogólnego zgromadzenia tegoż Towarzy­
stwa w dniu 14 paź-ziernika 18^8 odbrtego 
postanowiono większością głosów zmienić 
sta tu t Towarzystwa w następujący sposób.

Przy końcu §. 1 dodać ustęp : „Czas 
trw ania Towarzystwa jest nieograniczony11.

W § 4 po słowach „wykluczonym b ić  
może członek Towarzystwa uchwałą Rady 
nadzorczej na wniosek Dyrekc.yi“ wykreślić 
całkowicie ustępy a) i b) następnie oznaczyć 
lit. a) b), nadto w przedostatniej alinei tego 
§ fu  wykreślić s łow a: „prawnym  procentem 
zwłoki i w §. 5 na końcu dodać nowy ustęp 
„c) z wkładek na rachunek bieżący składa­
nych tak przez członków Towarzystwa jak 
i nieczłonków".

W §. 7 po słowach „Praw a jednak pod 
a) wykreślić i b )“ .

W §. 11 dodać na końcu „Towarzystwo 
zastępuje Dyrekcya w ten sposób, że człon­
kowie jej pod firmą Towarzystwa umieszczają 
swoje podpisy. Do ważności zobowiązań w obec 
osób trzecich potrzeba podpisu dwóch człon­
ków dyrekcyi“.

W §. 12 przed ostatnim ustępem dodać 
nowy ustęp „Prezes Rady nadzorczej głosuje 
przy wyborach dyrekcyi jakoteż wszelkich 
komisyj i pełnomocników na równi z innym i 
członkam i Rady przy wszelkich innych 
uchw ałach zaś tylko w razie równości głosów11.

W  §. 15 ust. 4 al. g. wykreślić słowo 
„oszczędności" a natom iast umieścić słowa 
„na rachunek bieżący".

W §. 16 wykreślić alineę b) zupełnie, 
a natom iast wstawić „b) w.-fęp na ogólne 
zgrom adzenie mają tylko Bonkowie, którzy 
zapłacili najniższy u d .' * 20 zł. w. a. (§. 6 ). 
Jako leg itym acja  w stępu służy książeczka 
udziałowa". Przy al. c) tegoż §fu dodać: 
„(w myśl §. 7 ust. 4 )“ .

W § 18. w przedostatnim wierszu dru- 
piogo ustępu po słowach „części członków11! 
dodać do głosowania upraw nionych ę§§. 7 
i 16 s t.)“ .

W  ustępie drugim  § 21 wykreślić
słowa „a wyższych nad", a natom iast umieścić 
„jak i od udziałów niższych jak". Ustęp 
trzeci wykreślić całkiem a w ustępie czwar­
tym wykreślić słowa „wynosząca przynaj­
m niej 20 zł. w. a .“.

W §. 22 na końcu ustępu drugiego 
dodać słowa „za zabezpieczeniem przez rę- 
czycieli, hipotekę lub zastaw". Ustęp trzeci 
całkiem wykreślić, że w miejsce ustępującego 
dyrektora tegoż Towarzystwa adw dr. Neu- 
m anna wybrano p. dr. Józefa Radomyskiego, 
adwokata w Gorlicach zam ieszkałego, na 
dyrektora tegoż Towarzystwa.

b) że dr. Karol N eum ann z powodu 
choroby urząd dyrektora Towarzystwa złożył.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział III.

Jasło, dnia 31 grudnia  1898.

L. cz. F irm . 1954 sp. III  139 (540)
O. k. Sąd kraj. j li mdl. we Lwowie 

ogłasza, że f i rma:  „Kolej lo ja lna Lwów-Kle- 
parow-Janów po niem iecku: „Localbahn
Lem berg-K leparów -Janów " została dnia 30 
grudnia 1898 wpisaną do rejestru  dla firm 
spólkowych i że przytem  uwidcezniono, że 
Towarzystwo polega na statucie zatw ierdzo­
nym  rozpoiządzeniem  c. k. M inisterstw a 
spraw- w ew nętrznych z d 27 czerwca 189*, 
h 19 543 Że siedziba Towarzystwa jest 
Lwów; że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
nabycie i prowadzenie kolei lokalnej ze Lwowa- 
Kleparowa do Janowa, nabycie i prowadzenie 
zakładów m ieszkalnych i kąpielowych w7 J a ­
nowie ew entualnie budowa i ruch dalszego 
ciągu kule; ze Lwowa Kleparowa do Lwowa 

A nny i z Janow a do Jaworowa, jak i 
innych kolei łączących się z powyższemi, 
0 ile na to koncesja uzyskaną będzie; ka­
pitał akcyjny wyuosi 725 000 zł., a poje­
dyncze akcye opiewają na 200 zł. w. a. (4"0 
koron). Akcye wystawione będą na okaziciela.

Ogłoszenia spółki odbywają się przez 
umieszczenie jednorazowe w urzędowej „W ie­
ner Z eitung11 i „Gazecie lw ow skiej"; F irm ę 
Towarzystwa wydrukowaną, lub przez kogo- 
bądź napisaną podpisują dwaj członkowie 
Rady zawiadowczej lub członek Rady zawia- 
dowczej i u rzędnik  Towarzystwa, któremu 
prokurę nadauo, ostatni z dodatkiem  w yra­
żającym prokurę

Do Redy zawiadowczej na pierwszy 
P o w y b o r c z y  w ybrani zosta li: pp. Em anuel 
A; Zraer, prezydent kolei czerniowieckiej we 
Wiedniu, dr. Em anuel Roiński, adwokat we

Lwowie, Rudolf Gablenz prywatyzujący we 
Lwowie, Maurycy Lazarus, dyrektor c. k. 
uprz. gal. akc. Banku hipot. we Lwowie, 
Kazimierz Trzorznieki, w iceprezes Rady nad­
zorczej Banku hipotecznego we Lwowie, 
F ranciszek Szczerbicki, pełnom ocnik dóbr 
hr. Potockiego we Lwowie, Franciszek Stanek, 
właściciel dóbr w Wiszence i W aleryan 
Łakociński, pełnomocnik dóbr hr. Gołucho- 
wskieg w Janowi---.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, 11 stycznia 1899.

L. cz. III. 6 'J4/97 8/1 (538 1 3)
W sporzo sumarycznym firmy Clayton 

& Schudew oith przeciw Agnieszce Brodzkioj 
pto 75 zł. z pn ustm aw  a się na wniosek 
powódki kuratorem  niewiadomej z miejsca 
pobytu A gnieszki Brodzkiej adw. dr, W it 
kowskiego we Lwowie, a zastępcą adw. dr. 
Czarnika we Lwowie.

O tem się ją  zawiadamia 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział I.

Lwów, dnia 29 listopada 1898.

L. cz. T. 51198 4   (541 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę H erm iny z Waydowiczów 
Kokickiej poslępowanie am ortyzacyjne wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo zaginionej 
książeczki gal. kasy oszczędności Nr. 55.381 
oznaczonej, na sumę 2486 zł. 6 ct. opiewa­
jącej a dnia 4 lipea 1>92 na imię Herm iny 
Kokickiej wystawionej, by w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej 
licząc, takową sądowi tutejszem u przedłożył 
i prawa swe do takowej wykazał, w przeci­
wnym  bowiem razie na ponowne żądanie 
proszącej za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. Cw. IV  88|99 1 _ (542)
Przeciw  Józefowi Łęgowskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu kraj. ) handl we Lwowie 
przez p. Joachim a Guttm ana kupca we Lwowie 
pozew o 82 zł. 25 ct. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu, by do 3 dni zaskarżoną sumę z pn. 
pod rygorem  egzskucyi zapłacił lub swe za­
rzuty podał.

Celem strzeżenia praw  Józefa Łęgo- 
wskiego, ustanaw ia się pana dr. Jabłońskiego 
adwokata we Lwowie kuratorem .

T ;nz,„, kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

0. k. Sąd krajowy j> ko handlow y 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12 stycznia 1899.

L. cz. Ow. IV  3098/98 3 (543)
Przeciw  Józefowi Łęgowskiem u, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sadu kraj j. handl. we Lwowie 
przez p. Judę V ogelfanger we Lwowie pozew
0 200  zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu, by do 3 dni zaskarżoną sumę z pn. 
pod rygorem  egzekucyi zapłacił, lub swe 
zarzuty wniósł.

Celem strzeżenia praw Józefa Łęgo- 
wskiego, ustanaw ia się pana dr. Ludwika 
Zioną, adwokata we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt,
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy j h an d l., oddział IV. 
Lwów, dni a 27 grudnia 1898.

L. cz. Cw. III. 3179/98 1 (547)
Przeciw Józefowi Goldblumowi, którego 

miejsce pobytu j ust nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu krajowego jako handl. 
w Krakowie przez Lobia Rakowera pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy tiOO zł. w a 

Na podstawie pozwu z dnia 30 grudnia 
'898  wydano n-kaz z-p łaty  z dnia 31 grudnia 
1898 Cw III 3179)98 1.

Celem -trzeżenia pr, w Józefa Goldtduma, 
ustanaw ia się pana dr. Adolfa Grossa, adwo­
kata w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastę -ywać będzie Józefa 
Guldbruma w rze zonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, Oddział III. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. firm. 647,98 ( 2) (550)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 24 lipca 18 8 wpisa­
ną została do re jestru  firm pojedynczych 
firma handlowa „m łyn am erykański i tartak  
Simchego In tra to ra  w Isk an i11.

Przem yśl, 14 stycznia 1899.

Doniesienia prywatna

Wyjątkowa nędza krawca 4
dziatek, jedno 3 tj godni bez naj­
mniejszego utrzymania prosi o 
pomoc.

Anast. Gram atyka Łyczaków 22

i H a n n a  Uh
R y n e k  8 , I . p ię tr o

Jak w latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.

M O W
z 12 -centowej

biblioteki powszechnej
240. Puszkin, Kaubazki jeniec 1 et.
249248. Zipper, Mitologia Greków i Rzymian.

Z 87 rycinami, 06 et.
24 9251. Old-n. Urzędowa żona. 3** et.
252 253. Ibsen, Ro mersholm 24 et. 
i5 4  Uoethe, Pandora 12 et
25 1260. Korzeniowski, Emeryt. 72 et.
26. Krasiński, Psalmy przyszłości. 12 et.
262i265. Dante Alighieri, Boska komedya ez. II.

Czyściec. 48 et.
266. Goethe, Egmond 12 t.
267. Syrokomla, Zgon Aeerna. 12 ct.

D alsze t u n ik i w d ruku.

Z Bibioteczki dla dzieci i młodzieży
wyszło dotychczas 30 tomików

O Ś C I
Z innych wydawnictw ;

Zipper Dr. A. Mitologia Greków i  Rzymian oraz 
innych narodów pogański h. Z 87 rycinami. 
Wydanie wytworne w ozdobnej oprawie 2 zł.

Zipper Dr. A. Geschichte der Deutsehen L itera­
tu r ais Abriss uud Repetitnrium fur Schiller 
o te 1 rei hi-ch nngar scher Lehranstalten. Wy­
danie drugie, przerobione i zn eznie pomno­
żone 1 zł., opr. w płótno angielskie 1 złr. 
20 et.

Ustawa łowiecka. Dla Gaiicyi i W. Księstwa Kra­
kowskiego obowiązująca od 26 marea 1888 
roku, z tekstem niemieckim, wraz z Rozpo­
rządzeniem wykonawezem z dnia 1 kwietnia 
1898, U>tawą o ochronie zwierząt dla uprawy 
ziemi pożytecznych. Kalendarz myśliwski dla 
Galieyi. 50 ot kart. 60 ct.

Bo nwfcycia w każdej księgarni.
Katalogi gratis i frauko wysyła 

E kspedycya b ib l. powsze hnej rre Lwow ie P asaż H»usmana I. 9.

W zarodowej stajni Wzdowsłiej
jest jeszcze do sprzedania kilka pięknych czteroletnich krów 
i młodych jałówek wraz z półtorarocznym buhajkiem, maści 
jasnej bułkowej, rasy Bem-Simenhai po oryginał, ze Szwaj- 
earyi sprowadzonym stadniku i 5 sztuk pięknych pięcio- 
kwartalnych ciemno-czerwonych rozpłodników, nowej

generacyi.
Cena krów i jałówek: 40 ct., cena rozpłodników: 35 ct.

za kilogr. żywej wagi.
Poczta: W Z D Ó W. Staeya kolei: RYMANÓW.

Zarząd, dóbr W zdow a. 
H r .  3 .  F A U N A

zawierać* b e u r -  prócz 1

bogatej treści humofystyczno-literackiej
także

Kartę zbiorową lwowskich artystów malarzy(Seryai)
Reprodukcye akwarel:

PP. St. Batów-kiego, St. Dębickiego, Damazego Kotowskiego, J. Makarewicza, 
St. Beichana, Z. Rozwadowskiego, T. Rybkowskiego, M. Sozańskiego, Szcze­
pańskiego i L. Weina. —  W następnej seryi umieścimy rysunki pp. Augu­

stynowicza, Z1 fira 0., Jana Styki, Ta. Da i w. i.
Przedpłatę nadsyłać należy do Administracji „Fauna44 ""H i 

Lwów. ul. Zyblikiewicza 1. 16.

Mazdy prenumerator

Tygodnika Ilustrowanego
otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych t- mach (z wy­

jątkiem „Trylogii"), wszystkie utwory autora „QUO YADIS44.
TYGODNIK ILUSTROWANY daje -oczn e przeszło 1200 llustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych.
W roku 1899 d -u-.ow-.ne będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg daiszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY“ Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

„ A R G O N A U C I ”
większa powieść E. Orzeszkowej.

W dodatku powieś nowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo­
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów44.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWTANEG0“ wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

we Lwowie
kwartalnie . . .  3 złr. 60 ct.
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  „ 40 „

w  Gaiicyi wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . .  3 złr. 75 ct
półrocznie . . .  7 „ 50 „
rocznie . . . . 1 5  .  —  .

Prenumeratę przyjmują:
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika** 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
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, ® BT Wspierajcie przemysł krajowy
Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego

odzns*ewmyeb dwoma medalami u s łu g i.
Należy strzedz się przed naśladownictwem.

Najtańszym i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów  
i przfbo^ ów  szk olnych  i kancelaryjnych , oraz towarów 

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

P U L S !
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfutn@ryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Oa!mve i Wschód

S. W. Niemojowski
Główna sprzedaż w handlu 8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki I. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 66
Drobne

od wyrazu petitem 1 Ł/s centa, tłustym  
petitem dwa centy.

W  powodu już krótkiego karnawału balowe r§kawi- 
czki w obfitym wyborze poleca' bajecznie tanio 

Jakób F iih re r rgkawieznik Lwów, Trybunalska 10 
zarazem wielka praina rękawiczek.
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Półgąski po litew sku wędzone, kilo 2 

zł. Pasztet z g ęs ich  wątróbek 
z truflami, funtowa puszka 2 zł., bez trufli 
zł. 1 .50 . Znakomity bulion kilo 5. 6, 7.50. 
Dwór Łapszyn, Brzeżany,

1RO i JELLINEK 
L w ó w ,

Bul. Jagiellońska 22

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

Car o i Jellinek
spedytorzy 

Lwów u l. Jag ie llo ń sk a  22
Telefon -ŁOS. 20

Budapeszt. Arany Janos utcza 34.
Wiedeń I.. RSr«eg»«se 9

szycia
czółenkowe i obrączkowe

z pierwszorzędnych fabryk zagranicz­
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure­

gulowane z pięcioletnią gwarancyą
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na raty miesięcznie po 4 zł., 
gotówką 10 prc. taniej.

Zlecenia z prowincyi uskuteczniam bez­
zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą­

danie gratis i franko.
Z poważaniem 945

•I a 11 Ł a u r n k
mechanik.

Lwów, ul. Halicka 6.

F o l w a r k
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. —  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo­
katów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 3). 63

IJ Trocnyńkiego w Pasażu Uausm ana
Funt Herbatników 60 et.

„ Karmelków 40 et.
„ Pomadek 60 et.
„ Czekoladek guldena.

m m m m m m  m m i
^Nowości w futrzanych towarach,, 

■peluszach, bluzach, rękawiczkach,,

f  welonach, koronkach i wstążkach,
po zadziwiająco niskich cenach.

f  „Maison de Nouveautes“ Madame
Berta Fiedler, 835^

^  Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 2

Kuchnie naftowe
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie- 

inie zł. 2 80 i 3.50.

Kuchnie naftowe
„Primus“ najnow­

szej konstrukcyi 
zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym.
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca

Antoni Halski
handel żelazny pet,

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Ogłoszenie.

A R T U R  K O Ś C IC K I
(SYSIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dem 
własny), ul. Trzeciego Maja i. 3

poieea 18
Wyborne kawy wprost s Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
?’:;ilaps!te h :,rh*ty pół kl. od 1 zł. 50*?!..
Konia^ kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ctl
Najlepszy rura 1/3 litry od l zł. 20 d f
K -tran r*Al Ir 1 ! * /)' rĄ

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego w Frysztaku, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką zwołuje

VI. Ogólne Zgromadzenie
członków na dzień 11 lutego 1899 o godz. 6 wieczór, w biurze Towarzystwa 

we Frys/taku zebrać się mające, z następującym porządkiem dziennym: 
ł .  Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898.
2 Udzielenie Dyrekcyi absoiutoryum z czynności i rachunków za rok 1898.
3. Rozdział czystego zysku.
4. Dowolne wnioski członków,

B a u m   ̂ .<j" 7 Gr e t z l e r
kasyer. " prezes.

H. OCHMANN i Ska
Niniejs?em mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż otrzymawszy zaitępitwo na 

CJ-alicye i Knhowinę firmy:

Ogólne Towarzystwo elektryczne
(Allgemeine Elektricitats - Gesellschaft) 

względnie Reuter C o . we Wiedniu
otwieramy z dniem 1. lrtegs b. r.

Biuro techniczne S
i
iktóre uskuteczniać będzie wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki, jako to: podział, przeno­

szenie siły, oświetlenie elektryczne itp.
Zaopatrzywszy składy nasze we Lwowie i Krośnie we wszelkie doborowe materyały instalacyjne, 

jesteśmy w stanie zamówienia wykonywać prędko i ze znajomością rzeczy. N»
Upraszając o zachowanie nam dotychczasowego zaufania, zaznaczamy, że na każde żądanie będziemy B  

bezpłatnie służyć kosztorysami urządzeń elektrycznych, jak również chętnie będziemy udzielać ewent. infor- M | 
macyj w tej mierze.

Z wysokiem poważaniem

H. Ochmana i Ska
we Lwowie.

Z drukarni Wl, Łosińskiego u!. Czarnieckiego 1 12 dom Schellenbergowej Teiefoa Nr. 569. (Zarządca WJ!. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


